
Jerzy PlelnlBrow i cz 

Ballada o ulanach 
Przez polany, pata, glów lany. 
Ranek Ź'rebetk ;ak radość riaL 
Na polanie obłoki lanie, 
pyl bulane rżenie słal. 

Olowiani malowani ułani. 
zanurzone znużenie w San., 
Słońca kamień, pamiet. a na nim 
g6rą. g6rq promienie lanc. 

Cł.na ,tudnia cembr0wmt4 chlode-m. 
oplotkami zamknięty ,ad. 
Jarzębiny urodę w wodę. 
płatki woni dokola chat. 

Jeden - oczy ery zerwat blatoatkł, 
CI fur kotem proporce chmur. 
Drugi .:... żal nam pożegnalna matki 
i annaty ech przepaściq z gM. 

We krwi ,lońce platoiło lię 10 San.ie. 
Widt imim jetk ulani przez wid. 
Malowani, konie wrone, ulani. 
Gdzieś się tliła nieskończona pielń. - 1931_ 
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, WYDARTO GO Z ZIEMI 
POPIOŁEM 

Zbl1t.ająey .i, Kong;rłll Kultury 
P ollkiej jelt okują Go pnepcowa
dunia tw.rlchunk:u pomiędzy trad,.
cją a w8pÓlcze:snaścillo pczewarto$
ciowuląCII wiele spaśrbd dav.-nych 
d1iet 1 Ich tw6rców na nowo "od
ezytywanych". Jednym :r. takich pi
sar:r.y iMt Cyprian Kamil Norwid, 
którego twóre:wAć nleuOl.um iana I 
niedoceniona pru:z: jemu współc:r.es _ 
n,'ch, obecnie nabiera nowych war
tolci - nIoUlllCU"lych i narodow)'ch, 
p .. uj~ jednego czołow,.ch 
poet6w 

C ... 
o. 

o 
ły w powita
nia styczniowego. Kjedy ind:r.iej bę
d:r.!e wspominał "brUki gluche lua· 
re I Zygmun\owy w chmurze mlecz" 
uwili,. nad Starym Mlutem, kt6re 
b)'ło za młodych lat jeao rodzinnym 
domem. 

Niejednokrotnie wspomni teł ma
Ulwieckl pejzał. - chat,. kryte sło· 
mianą .trzechą i drl.ewa l. bociani
mi gnllw.ml, :r.iemlq, którą ;r.w(:d
rował plesUl w towarl.,Ys twie Oskara 
Kolbeł'ga pos:z:ukujlłcego dawnych 
pieśni I obyczajów ludu. NOl'Wld, 
zagnany aż l.' ocean. do obcej i nie
przytulnej Ameryki, będue tam pi
sał: "Do kraju tego, gd:r.ie winą jest 
dutą popsować gniazdo na gruny 
bocianie - teskno mi Panie!". 

Warszawe opuścił Norwid w dwu· 
dziestym pierwszym roku swego ty· 
cia jako znany Jut ClYtelnlkom i 
krytyce literackiej auto~ .,PIgmaIJo. 
na" I wierny drukowanych na ła· 
mach pI.m .tołeCU"lych. Ukoflc:r.yW-

'%1' w Wanzawie s:tkoba malan~ 
Minuowlcza, udaj się na dalsze stu. 
dla artystycme do Niemiec i ~ 
Włoch, gdue miało lO spotkać nie
IZCZęlne fatum Jego calego tycia -
Biała Dama, słynna w6wC1:U w ca· 
lej Europie plfi:lroość. Maria Keler
Iii, muza najwybltniej.~ch plnr:r.;y, 
muzyk6w I artystów owej epoki. 

Zacr.yna się jX~ć traalcVla C'l.&r· 
na nit:, o której - jak: 
pr:r.ec:z.udu - plaal 
nawe: "Zle, tle 
ta nit czarna 
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Jan Gryglel 

SZLAKACH RZES lA 
(NOTATKI Z PAMIĘCI) 

W nocy 11; dnia SI .Ierpnla na 1 
wru! nla 1939 r. Ipalem na danie 
w Itodole. Byłem wtedy ucm 'c", 
III kluy almnnjum w Gorllcacn. 
Mimo odrocu.nla poc~tku nauki 
f.e wqlędu na wlnącą nad krajem 
(rotbę wojny wIerzyłem, te ws:r.ys-t· 
ko się uspokoI. Za parę dni ,pot · 
kam się l. kolegami l proie.oraml, 
kt6rzy o,tatecmie rozproszą wll.yst
Itle moJe obawy I wątpliwości. 
Zbudill mnie o łwlele elętld, jed
nostaJn,. crunot nmolot6w I dale
kie łomoty wybuchów. Lęk I nie
dobre pruc:z.uele .wałem. !lłę uspo
koić zapewnieniem .. mero deble, 
te !to t1'1ko ćw:IC2lM.la, te nic tlę ru. 
Iftało. te pneclet .Ię nie odwllł1ł_ 
UsfJ.awałem m6w USOIłĆ. Ale dei
kle dudnienie nie uamlerało, sły
chać ;je było ~ donośniej - IJII.
mollOty wldat .uy eaJym1 falamL 
Za chwilę pn;yblegla rouIygotMIa 
matka. "Col !!Ile dueje n ledobregol 
Wstań! Lec. ni'slr;o samoloty 1: Jaki· 
mU kuyiaml na 8k'rzydłach I Iidzie6 
bombardują. Posłucha j. co mówi ra· 
dIo", Dopad'I:em do tlucha'W'tok debek
toroweI'O odbiornIka - trzesIIcyml 
się rękami nukałem llił" n. Icrysz
talku rau rad.lO"Nej _ jes.t1 0rę<We 
~l.:rdenta MołclddelO do narodu. 
Ntec:G ctrtą.c,m głosem iwiabył ,hl 
pt"U!d BogIem I Elli't.ortĄ . łt nar6d 
polJ5ld pedł ofiarą na~aśd bez wy
powled't.enla VłOjny. ApelO'W8l do o
tla,rnołd. 1 patri.Qtyullu._ Nie~yk1J' 
patos -<lr"edlda i głęboko w słowach 
Mc6c1dtleł'C ukryt,. I('k I :ro.terb. 
'W}'W1't!"ły na mnie 'Irielkie ,,"atenie. 
_,. Jewt wo)na mamo I Nieme,- n a 
n.u napadli, ale im pokatemyl". M_ 
ma l'O%j)łakała .... ę tylko na tę pne-o 
chwałkę. PMnlet m6'Irił do radio
lłueba-el::r Ko!"neł M.aJnp'Q"ńW:1-
te nie oddam,. ant ,m:łka, te JcorO 
Bóg chce skarać - to rou najpierw 1'0 
%Um odb:len l Hj.t!er o tym Ile ~ 
konL W!en.ylem. w to, me niepok6j 
rue opuu.czaI mnie ani na chwfie, 
Bałem S'U:: A'a7J6w bojowych, bombar
dawań, potarów mluŁ I wsI. wypt'l
nkxl,. teoret,.CZllĄ wiedzą o 8'l"02.I. 
~j WIO)Il,.. 

Trudno ~ .se bJkl w t)'lIl 
dniu do pracy. Wttyst.ko ledało nam 
1: rąk. kn:cUltmy się bez sensu w 
kółko - .",1ed:r.1 wkrótce zacaęU 
prz)"DOdć wle4cl tak nlepnwdopo-o 
dobne, li me potraflł8:n 'W ole 'C:rWW
nyć. Jak pocodu!! ae % tyra, te dwo
nec kolejowy w Tarnowie wyleciał 
w powiet.ne, ł:t Niemcy zbombardo
-wall Kraków, Dębl~, Jasło I Krosno, 
te Icł!. woJ*a poIruwaJą si( wgłąb 
kra ju itd. W)'Cho>.van,. w .zkole, w 

N ASZA. w1e6sa • łn4ow" ..... 
altach tw6rCI;1cb. i-. 
oelędlUe m~ n.ader 
*'lpa; al4d czę.aw nawet 

Jadnodkowe pu,ykłady bywaJą 
uOi61nJane, <» p:rowac!;d do po_ta
wan.!a błędnych nW-AZ opinii. !:Ile 
Iprzyja poznaniu 1Pf_ nurtują· 
cych te irodoo.vllk~ w tym takie 
,f.robklmów, kłĆł'e par ~xen:l1loCe 
WpływaJ, na elekt y IhIała1nOl!l cl 
tw6rcze;. Mglą mitów otoczony Jest 
talde zaw6d pluru., a mgły teJ nl~ 
są watanie rozpro.n,y!! informacje 
uzyskane np. podczas ~potkań au
tor.klch, cboclat nlewą1pllwle po. 
budzaJą _intereaowanie IJOl jn
dow1skiem. 

Zalnteresow.nie ut~aturll , a takte 
literatami jako ,rupą zawodową 
wuast.a wraz:r. poszerzeniem .ię 
krf,l1i6w odbiorców ich tw6rc:r..05cl. 
EstetYC::r.Jl.1I I pomawcU!, funkCją li
teratur)' oraz rolą I pozycjI! spo
łeczną pisa.r:z:a uJmują sh: r6tne 
dy.cypllny nauk. w tym równie:z: 
IOCtologia, ale jej dorobek w tym 
u'Krftlle, jest raczej .kępy, a przy
na}-nnleJ niewspółmierny do wagi 
proo)!emu. ,,Pt'1.t"dmlotem rozważali 
5ocj~lola - pis:z:e prof. Jan Szcze
pańsr.d - mote by!! albo wlrs:r.tat 
plsat! ki literata oraz proces tw6r
ewie! ; albo literat jako zawód I je-go 
miej.~ e w .połeC2.e.l'lstwle, jego .to· 
.une1c' ,do wladZ1 I jeiO rola w pro-

Idei mocantwowej Pobkl, tn:bro}o
n,.. w legtl'llde o potedt.e naszej ar
mll. u,patrzony w marnalka Rydza 
Smf,łego Jako godnego na8t.ępcę 
"Dziadka", % obun.en.iem pr.z.yjmo
walem tece rod;r.a ju wiadomości_ 

'/- '/- '/-
S%et"Uł sle wlcid oor-a:r. bld"Cldej 

niepokojące; komunikaty radiowe 
mówilt o %wyclęstwach , ale le r-IIY' 
d~stwa odnoIfIrn,. OOII"AZ dalej wgląb 
od naszych JraniIC. Swobodne rajd)' 
nJemiec:ldch mYŚl.łwcbw I bombow
ców nad nalnymi głowami trwaJą· 
Mów:!. się o nadciąganiu wojsk nie· 
miectdch ze Słowacji - maj, Jut 

mu Są.ClIC1W'I... Protestuje pnedw tym 
"plolkom", a le m6j autorytet ,,stu
denta" niewiele .ię przydaje. W 
któryma dniu :rada rodzinna uchwa
la bym pojechał do ojca (pracowal 
jako urz:ędnJk gminny w Glinlku 
Marlampolsklm) i dowiedział się 
00 naprawdę .lychaĆ I co dalej ma
my czynit:. Wziąlem nowy. nledaw· 
na na raty kupiony rower, le~z w po 
lowle drogi do Gorllc zabrał mi go 
g:ranatowy polic jant łpie.mle ucie
kaiący na wschbd na .tarym gracie. 
Zo6tawlJ mi 6wktek. 1.t rower zo
_Lał zarekwirowany na c.le wojen-

~ ~-orw Tarp7W1 l Now.. (elu 4a1s1J lU IV. Zł 

' . 

.J r 

., 
• 

." 

-, 

ee.eb łyda. 1 ł'OPłoju społeczneJD; 
albo dr.ie:ło llterata t,.Jllceao włas· 
nym tyciem pr:ra wielU ery t)'lko 
dr.i eslęciolecla". 

Z w ielu wq:lęd6w, ehocia1b,. 2 

,*..,~eso na ~ęple, m\ereeu
jltca jeet, te się tak wyra..tr: &nato· 
mla kodowiska lltec-addego. a więc 
kim są nasi literaci, jakle posiadają 
wykl3laloenle, jaki jest ich dorobek 
tw6rcz,.. jakie 05ią,ajll dochody I 
twóraroacl czy wrencie, jak wygtą. 
da .,geografia" tego i rodawl.ka. 
Słowem - literaci jako grupa UlWO' _ .. 

Badania, ktbre VII 1904 roku prr.e
prowad:r.U Zanąd Gł6wn,. Zwią,:r.
ku Literatów Pooklch d07tarc:r.ają 
odpowiedzi na te I wiele innych 
pytań, a co r6wnlet istotne _ po_ 
zwalają skonCrontowa!! pozycję pl
una w dw6ch dwudz!estoleciach: 
obecnym I ml~dzywoJennym. Bada· 
nla te ." bowiem odpowiednlIdem 
ankiety rowbanej przed 35 laty 
przel. 6wczeeny Za.nąd Związku 
Zawodoweao Uteut6w Polskich 
""śród swoich cuonków. a t.kte 
członkbw PEN' Clubu, ZW\lłzku Ar
tystów Dramtltycmych ora;e Towa
rzystwa Literatów I Duenn\kar:z:y . 
Ankieta zawierała w6wczu pytania 
dotyc;e.,1ce gJ6wnie warunków ma· 
tcrla lnych ora:r. warunków pracy, w 
jakich tworU!, pisarze. Sporo uwagi 
pośwlr:c:ono wzajemnym stosunkom 

~--

mlcdz~ pLsarmmi a w1dawcamL 
Ankieta % l~ rokv zawleraia 
mnJeJ pytań z uwagi na zde:r.aktuall
wwan!e się wielu spraw, przynaj
mnieJ w uJfi:c1u spned 35 laty. Zu
pełnie odmiennie kntaltują .lę cho
clatb,. atotunkl między wydawca· 
mi aliterataral 

Waroto tu przy toczy t wypowledi 
L KI"7.)'wicklego z 1932 roku; .. Ni ... · 
wątpliwie wśr6d wydawc6w prze
waża obecnie, moto! w mierze wifi:k· 
.zeJ nit dawnicj, .spekulant, któ
ry um ie sifi: po~ługlwa!! jedynie ofia
rowanIem niskieGO wynagrodzenil 
I nledot.nymanlem umowy. Po",,"'lę
ci za:W'llf.e utwór arty~lycl.ny nawet 
wielkiej wartości na nec% mlilmotl 
.ensacyjnej, ale obiecującej duty 
doc:hód bez potruby wytdenia sta· 
rań w kierunku poclunh:cla UC%
nych rzen do kupna k3iątkl". O wy_ 
%y.ku ze strony wydawców m6wi" 
takie IIcme pamiętniki I wspom· 
nienia wielu pisarzy okresu dwu
dziestolecia mir,dzywojennego. 
WspólC2.e.inl literaci mają tei spo· 
ro uwag pod adresem wydawnictw, 
wyrazili je w ankiecie z 1964 r .. ale 
sytuacja dawna I obecna jest absa
Ibtnie nieporównywalna. 

Katda :r. ankiet dOltarcUl wIelu 
ciekawych Informacji, a porówn8_ 
nie ich wynlk6w - jak Już wspom
nialem - przynosi dodatkGwy, cen· 

(DoIco6nenle n •• tr. 2-ł) 
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NA SZLAKACH WRZESNIA IGJVi~t:~f 
(Clu dalsą 1.e ' &1'. 1) 

Ile ł .w6j "UJ wehikuł. Z beuUneJ 
wścieklołd omal ni. upłakalem. 

Na no, ie .poro tamochoclów, fur
manek i pienych z tobołkamI. W~
rują Idud ze Sląska I Podhala. Po
jawlajll się r6wniet oddziały woJ
.ka. S. to tołnlerze Obrony Narodo
wej umundurowani w lalane I .plo
wlałe drelichy I uzbrojeni w stare 
austriackie karabiny. MasJ.erują na 
zachód i to mnie pokrzepia. W Gli
Dlku dowiaduj~ sil:, te ojclce dost.ał 
pole<'enle Uipakowanła ksllli I doku
mentów gminnych I wysIania na 
wlch6d. O rozpoczęciu roku szkol
neao nie ma w o,61e mowy. Ojciec 
postanawia zacukać na bieg wypad
ków, tym bardziej it dowiadujemy 
lię o wypOwiedzeniu Niemcom woJ
cy przez Anglię i Francję. Wierzy
my, że teraz wsz.ystkie l~ki Sil beI
podstawne. 

• • • 
Fale pleu.ych, furmanek I samo

chodów aęstn!ajll na droaach. Poja
wia się taki e coru więcej woj.ka, 
ale manerujllcelo Jut na wsc.hód. 
Ludde porzucaJ, domy, golpoclar-
• twa I uciekają przed frontem na 
ołlep prU'd sleb~ . Są pewn.!, te po
Witanie ,dzid linia obrony I poc.hód 
Niemców zostanie powatnyrnany. 
Moj a mama takte lIOfitala oBarnlęla 
pantką _ wie, ie ojciec mUli wy je
chat! ~ dokumentami ,mlny. przy
Iddia w lf:c ~ moim rodzefatwem 
I ..... Iadaml na furmance, Ladujcmy 
]ulf:li na furmankę I ruszamy na 
"uciekinierkę". jak to wszyscy na
zywaj., . Pierwszy noclea w Bleczu 
w kancelarii zarządu rminneBo. Spt 
my na krzesłach, podłodze i dutycb 
.tol.ch. SpoBI.,dam na wyblakJy 
plakat %dobl"cy ścianę - Ryd% Sml 
Jły na tle samolotOw spogłllda dum
nie I d:t.!arsko, Nie molę w to wSQ'
atko Jeszcze uWler%yt! co się dzieje 
-- wydaje sif:, ie to mi Ilę tak nle
przyjemnie łni, Ale r6wnoczeml" 
czuję wzbierając" lorycz 1 poc~ucle 
krzywdy. 

• • • 
Runamy dalej dro" uUoczon, 

do ostatka tłumem uClek1nlH6w, 
Slonec'U1a pOioda wr%dnlowa \.rwa 
w dalnym cJ'iU - niebO blęklln., 
bez jedneao obłoku. Nad ,Iowami 
&nowu Od rana nroololy niemieckie. 
Le<:II w)'soko, więc na razi. nie bu
dą panlkt. Nallcz.yłem ao manyo 
w jednej wielkiej łtuple. W Jaśle 
robimy krótki posećJ dla nakarmie
nia koni. Nasz wotnlca Idzie % wia
drem po wodę, a przynosi w nlm 
wódkę. Okuało się, te z lor%elnl n. 
przedmlełciu wypuszczono ze zbior
ników .plrytu!, by nie wpadł w ręce 
Niemców. Wiele ludzi z kubkamI. 
dzbankan'li I butelkami Ulllowalo 
uczerpnllć dla .Jeble II rynntoka 
\.rochę wódkI. Wotnlca opowiada, ii 
nlekt6ny pili dJoJ\mi lub ustami u 
atrumienla .pirytu.u, a pOtniej odu
rzeni jeBo oparami Odwracall .1. 
I u'lplaU. 

Za Jasłem oa lotnisku.. M'ode
r6wc. o,IIIdamy zbombardoWane 
poliki. s&moloty. S\ to nowe bom
bowce "Lotle", ktOre nlestetyole 
wzbiły Iii; w powletne. Widok ten 
robi tra,lcllne wratenle. Wędrówka 
je.t coraz trudnieJsza. Coraz Więcej 
myłUwców nlemlecklcb przelatuje 
nł.8ko oad .ZOlIII .Iekllc po tłumie u
e:hOdtc6w ogniem z karabln6w ma
.zynowych. Uciekamy W1edy w po
la, wclakamT twarze 'fi kartone, 
lub pola burak6w, wlazimy pod 
mOltkl Ct.uJę kately centy
metr Ikóry na plecach i pot'( 1141 ze 

ny materiał, wlltny zar6wną dla hl· 
Itoryka kulhlry Jak I socjo10la. Pro
blemy te zawarte Sil w oun.ernej 
pracy Andrzeja Sidń"klego - "PI
san poLiki w dwóch dwudz1utołe
dach", przygotowanej dla Zar".du 
Głównego ZLP. Jej fra,pnent opu
blikowany został n. łamach ostat
niego numeru "Kultury I Spol.czeń
.twa·'· ). 

Zanim o wynikach ankIety, )cIUra 
uwai!, "'otyc,;ac,ych sytuacji tP01~z
nej I kUlturalnej obu dwudziestoleci. 
Problem ten wymaga ocz.ywlście 
gruntownego. analityczn~go potra
ktowania. w przeciwnym ra%le ,ro
zI wulgarYZlcJa I uprOllzczenle. Z 
widu jed nak wtględ6w trzeba o,ra
nicz.yć się do nlek\.6rych tyłko 
Ipraw rzutujqcych na pozycję lIte
rat6w oraz upowu.cchnlenle Ich 
tw6rczoścl. Sy~uację sprzed 3S lat 
syntetycznie UhlI L. Knywleki w 
przedmowie do opracowania wyni
ków ówc:temej ankiety. Napisał on 
mianowicie: "Klę . kll nasz,ą jest 
szczupły rynck wydawniczy". 

Jakie Jau.J:y uniany, zwatyWS1.y 
mane ~kargi pisarzy I cz.yteJnlkÓw 
na nieduże nakłady, brak wz.nowkil 
J w o,61e t7.w. trudnoici papierow\l 
cz)' pol iRrafi ClJle. Otóż unlany '1\ 
Uls3dnlcze. Aczkolwlck przedwo
jenna Polska IIczyla Iloblll.nle wię
ceJ mleszkańc6w, to jednak !udnoś ł: 
pollka przekracza d1ił o pru.zlo 

strachu , ,dy n.ad Błow~ % rykiem 
przelatują lamołoty plując olnicm. 
Po nalocJe w stalll trupy koni, ranni 
i t.IIblcl - reszta Uumu kląga % 
powrotem z p6ł na 5%Osy I run.a da
lej. Staramy się szukać bocznych, 
mniej zatJoc:wnych dróg, by nie je
chać razem z oddziałami wojska, ale 
okaz.uj •• Ię, te wojako czyni tak 
równie! I rezultat jest ten sam. Prze 
Jeidiamy przez Frysztak l p6!nym 
wieczorem docieramy do KrOJlna. 
Na horyzoncie widać rude łuny i 
slychać pomruk armat. Front Idzie 
z. nami I jest coru blltej. N!elud:t
ko zmęclone crupy toln!erzy I Ob
rony Narodowej pytają nas czy nie 
Wiemy, Idille I' Jut Niemcy. My 
pytamy Ich o to samo. Mówi alę o 
walkach pod Jasłem. tołnlerze łpią 
w marszu lub Ilukają miej.ca na 
furmankach l bl choć chwilę odpo
cz,ąć. Wszystko rozsypuje się we 
mnie, gdy to widzę. Wszystkie pew
n1kJ o naszej sile, potędze. o opatn
nokIowych WodUlCh. w kt6re u%bro 
Jono nas w ukole. Wetą! mam jed-

udaje nam się uciec oc! frontu. Moja 
Matka m .. już dośt! tej tułaczlc:i. 
Proponuje, by .Ię Bdzleł zatrzymać, 
pQCJ.ell:ać na przesunięcie się trontu 
i wracać. Ale na razie trudno nam 
się na to zdecydować. Docieramy do 
Chyrowa I jedziemy w kierunku 
DobromUa. Samoloty bezustannie 
nęke/" nuz,ą wieIk, aromadę. WI
dziel imy, ukr),ci w krzakach, jak 
myiliwiec niemiecki tak dJugo krą
żyl wokół kopy . Iana, at zastrzelił 
starelO Zyda, IrtÓł'Y się za ni, chro
nił. 
PodjęUłmy decyzję. Zatrzymuje

my Ilę w DobromIlu I czekamy na 
pnejkle Nlemc6w. Wyprzęgamy 
konie na łllczce %a miastem I obser
'WUJemy ruch na sZOlJie. Gdtleł po 
BOd2:.inle rzednie Uum cywilów, na
tomiast pojawiają si41 oddziały woj
.kowe coraz szybciej uchodząc:e ne 
wschód. Słychać Jut doić bUskie 
salwy % karabinów maszynowych I 
z d%lałek. Wreszcie ,.Iopem pne
jddia ostatnia furmanka wojskowa 
- na b'ln"m aiedUnlu pneraiooy 

nych tołnlet'Q' polskich. J edziemy 
w kierunku Przemyila i ogarnia nas 
wielkie zdumienie, gdy przed Ni
żankOYlicaml r..atrzymuje oas na dro-

POPlUŁEM 
dze patrol polskl M6wlm)' żołnie- (Clą, dalSlY ze dr. l) 
uom, te za nami są jut Niemcy - Osiada nad Sekwaną, ale b61 aie_ 
biednIl. Okazuje się, że Przeą'lyśl i odwUijemnioneJ miłości pcha 10 na 
okolica są jeszcze w ręku nasz.ych dalszą tułaczkę. Zamysla o uclecz
woj.k. Więc jeazcze ru mwlmy ce do Chin. Po 82 dniach burzliwej 
przeczekać przesunięCie się trontu. podr6:ty na iaglowcu pr't,J'blja do 
Zatrzymujemy się we wsi S18nlsła- brzegów Ameryki. gdue prz.ychodu 
wczyk nad Wiarem I Itąd obserwu- mu zaznać oleraz głodu I chlodu 
jemy bitwę o Przemył!. Walki trwa- oraz Innych utrapień. Pracuje jako 
ją pn:ez 3 dnI. Co jakił Czai samo- gOrnlk, nabawia alę choroby grożą
loty niemiecide dokonujll nad mia- cej utratą ręki. N.dweręża wuok. 
Item lotów zwladowc%ych I %a chwt- pracując nad Uustracjaml I miedzlo· 
lę wybucha % okolicz:nych wz.a:6r% rytamt dla pism amerykańskich. Po 
gwałto'\VnY ogień artyleryjskI. Zbom- p6ltorarocu:ym pobycie postanawia 
bardowany I O$\.rzelany artylerią wr6dć do EuroQY JOliada w Pary
Pnemyil płonie. Widać takte jak tu na 18 oatatnIch lat 'awego tycia. 
od ognia polskich dział wal~ się W tym okresie - od 1855 r. -
drzewa na wzgórzach I wybuchaiII powstają najdojrzalne i najlepsze 
w powietrze fontanny zleml dzieła Norwida. Amerykański epl-

W t.rzecim dniu zdobywam się na %od kwitUje włenum. ,,Do obywate
odwagę i tulurn do Przemyila w la Johna Browna", obrońcy praw 
pos%ukiwanlu tywnokł, ,dy cicbnle Murzynów, straconego w Cbarlesto
nieco ogień armatnI. Miasto .robi nie: 
ponure wratenie. Wypalone ruiny Prlt;C oc::eon1lo T"chome pla.nczllznll. 
dom6w, kikut, drzew, okna bez Pil:h\ ci. ]I1k mewę, pOll/Wom • 
nyb, trupy koni na ulicacb 1 dętki o Janie. 
od6r qllucz l rozkładającej .Ię w Ta lecUć cUuQo b(dzie do O)ClIIZl'llI 
upale padliny. Otwarto dla ludnoś- WolnI/ch, bo UHi'pi )IU, eZI/ )q 
c:i żywnoŚCiowe magazyny wojsko- lCU'tanlf ... 
we. Tłum ludzi depce po cukrze, pa- Witc,,um Kokiu.zki cWn 
plerosacb, .ucharacb, tłoczy alę w i WCU'zlITIQtona 
drzwiach, ulUu jllc zdobyć Jak naJ- ZadriII _ początek )lieini pUl/3m. 
więcej I jak najlepszej tywnokl. o Janie! 
Udaje mi aię u:iobyć lrochę sucha- Bil AmerllK.a, odpomawZ'l/ '1I1lQ.. 
rów I jut umierurn ruszyć % pow- Nw z.akr&Jlkllila na Qwia.ld lWI/Ch. 
r otem do rodziny, gdy nagle dychać dwana.łcu: 
gwałtowny bUskI ogień karabln6w ..KoronIl moje; IZfUcn. ognie 
maszynowych. Kryję się w bramie ZQaJcie, 
I czekam na dalszy bieg wydarzeń. Noc idrie, C.t41'11O 'IIOC & twarzq 
Po paru minutach zalega przeratli- a1u.rlJlno!" 

ROZKAZ 

wa, głucha cisza. Wreszcie przez 0- W tym cz.asie plUe NorWid wiersz 
pustonaJe ulice % rykiem, na pel- ..Do Emira Abde1-Kadera w Dama
nym lule WJ:*da patrol motocykll- nlI.u", muzułmanina, który .tanąl 
stów z brOnią wymler:a:onlt przed I w obronie ludnok..i cMzeS<.':ijailłkiej, 
II.ebJe. Widać, ił są pełni łęku l na- zagroioneJ rzezią przez fanatyc%
pu;:cla. Za chwUI: % takI!. samI!. szyb- nych Arabów, maulfestując tym 
kością wracajII· Dopiero za 'akle' swoje humanistyczne uczucia. Pisze 
pół goduny wkracta w ulice długa najwytazej miary arcydueło po
kolumna wojska. NIe. wygląda JecI- etyckiego kunsztu, UlWOl', .. Bema 
nak tak Rlt'tO i but1'lle jak: tamta w paroJOCi iaJobny rilpood" slUada{ąc 
DobromUu. Jest sporo rannych, toł- hołd bohaJerowi PolskJ I Wiosny 
nlene q zmęcien!. mUl'ldury UliJZ- L udu. Cz.ynl poetycki obracbunek 
czone .. Widać zdobycie Przemy.l. u współczesności" zaczynający się 

nak dud zenIe, fe to wszysfko wo
kół Jelt nlereelne l oleuecJ.ywiste.. 
Zapach potu końskielo, tnaJaci!ące 
wokół funnanek aylweekl tołnlel"%Y, 
Imlery prt.Ycls%onycb rozmów, to 
jaklł obrez %e snu. 

Nocujemy w zabudowaniach klan 
łornycb w Starej Wsi, koło Brl.Oza
WL 

• • • 
w Brzozowie olll!.damy laką sce

n,. SeUc.1 mlod)'cJ:I ludzI. w tym duio 
,Jmnatjallst6w I h&rCttzy, otacza. 
budynek PK U domaBając się wcie
lenia do armlł. broni I mundur6w. 
Jaklł .Ienant beuadnle t.Iumaczy, 
te władze wojlkowe jut wyjechały, 
te nie ma w maaazyoach nic. W 
drOdze coraz trudniej o ż,.wnoś~ -
trzeba błagać w okollcanych wios
kacb o chleb. Jedziemy coraz uę
klej Blodnl Nic dziwnelo, przy tej 
olbrzy miej plel,n.ymce ludzkieJ.~ 
Z trudem przejetdłamy prze; Sanok 
plonący po bombardowaniu. Pali się 
fabryka aumy .. Wudela". Cię.t.kl, 
czarny lłmrodUwy dym .powij. ca
łe mluto. Za nami UlÓW d)'chać 
prZ)'t.l:umlcmy, le~ cwaJtowoy ogleó 
artyleryjski - w dalszym clą,u nie 

1/3 Itan 1 1931 r .; Jeltełmy w zaiR
dzl. państwem jednonarodowym 
(mniejlzoici narodowe Itanowlll nie
wielki odsetek ludn~cn, en przy
DOli takie ko~kwen~e w d~edzi
nie kullury. Widocz.ne. all równie';: 
akutk.t urt>.nlucJl kraju; jdU w 
11131 r. w miastach .tyło u1edwi. 
27,ol proc. oB61u ludności, wobec
nie jut prawie polowa, a kulturę 
mlej.ką cechują bUtne: kOQt.lkty a 
tw6rczołclll lIterack" 

SprawlI chyba naJwa!nleJ"ą, wie
lokrotnie: zrent, podnoszonIl Jest 
wzrost wykształcenia. W,pomnę 
\y1ko, te w 1931 r, anaUabecl .ta
nowill 14.5 proc. doroałych mlen
kańc6w mlut oraz 33,1 proc. mie
szkańców wsi, a w 1963 r. odsetek 
analfabetów wynos iŁ odpowiedni ... : 
1,9 proc. oraz 5,2 proc, 

Innym n .. lęp&twem pr&eobrate:ń 
Ipnlcczno-kulturalnycb jelt &wlelo
krotnlony kr" odbiorców lIteratu -
1'1. Wprawdzie llcz.ba pozycji z dtJe
d:tlny Iltltatury pięknej opubliko
wanych w j(zyku pollkim jest tyl
ko nieco wil:ksu, ale n.kłady WU'O
sly blisko 7-k.rotn.le. JełU w 1933 r. 
w 436 aamorządowych blbllotckach 
publicznych był l mln ksiąiek, to 
w lIIti3 r. blisko 7 aoo bibliotek pu
blicznych posiadało 37,11 mln tomów. 
Rozw6J zal środk6w ma~owel Infor
macJi, glównle telewizji. przynló~ł 
możllwoid ł:terokleBo upowl~h-

w iele łch kOl1towało . od .łów ,.Klaakanlem maJlc obnęk-
• • • I. prawice". Powstają w ersze pa-

Wracamy Już oatatecwe do do- triotyczne, związane z powstaniem 
tomlen tr~a ,):ur~wo ~tolet·, mu. Jaku · '\oło r.:,v.ma "W'ifGJ'Owu. , , • ___ ,.. ['{ 
w.yml.enony prud 1l_·eb'ie . . S~ "u- . u"."" p.' • • "0 ., .. _ .... ,. ,,'_'.,_ II.lycJ.n owym.: "mprow........,; a '.. -

fi ił ' ·"1" -._.... -- ... .. - ..... 1łowte ' pbbcy" i najwspanl:a"ś y 
stoneje, • paltown e nas I • ę o- sKi.cil _ poliki. newy na bla.Q'cJ:I .. Fortepian Chopina"; a obok tego 
,leń broni maszynowej. Kryjemy brwwwyc.n knyUlcll. Stel·c..Il kOLOJ- ponje I poematy oraz utwory dra
alę .za snopami słomy w pobIlIkim ny spalonycb wil, wtUęlia uę oez.- matyczn'e, pełne głębi filozoficznej 
obeJściu , gdy t kule zaczynają łw~- pailiiJU. bywo. 'l'rzeba CII\Ila omijać I zadumy nad Iłwlatem i czlowle
.tać nad ,IowamI. Po pół codzlnle Błębok1e leje. Mijamy .pa.onll. tUr- klem. Dz1eła, które .potkały się z 
wszystko milknie - na sZOłlie po- cz.ę. wok6ł kt6rej Jak wldać, \OCQ'- nlezro%umienlem, a twórca icb % ob
jawiajll si( motocykliŚCi w oleble- ly się: clę.tJrJe wa~1. 1...eż.ą porOz."1Ja- cołclą otoczenia. Ni.~czne swe 
sklcb mundurach. ne dział, trupy koni, lUd:t.!e lamen- przyjatnie I kontakty _ mlf.i:d%y In-

Poczucle klę8kl staje się nieod- tuJII na progacll .palOn)'Cn domowo nyml % Chopinem I Słowacklm
wracalne. Strach I. nienawiść na \'u~d.de dajej , to .amo. l 'ruQno u- umyka Norwid w pr:r.cpl~knym 
widok obcych tołn lerzy, at dusi wle:r1.1ć, te \O ten lam krajobraz. cyklu "Czarne I białe kwiaty". 
mnie w aardle, A wlę:c Jut się sta- który oalllda1.l.imy tU. niedawno. ZgorzknIały , %nlecbęcony do ludzi 
ło - c04 si ę: ostatec1OIe :u.waltlo. Wracamy pr~yoicl l zrozpaczeni I do iwlata, bez lrodkOw do tyclo. , 
Chodz~ Jak ogluSJ,ony, nie mogę lo- spotykajlIc Clą~, dum/'lych iomierzJ chory trafia do przytułku dla 8tar
ble z tym wszystkim porad.dć. Szu- ruemłeckJch, ICwrz.y CZ~lto tiU 1egl- CÓW, 1. kt6rego w maju 1883 rlltu 
k.am pom,DCY u. ojca, ale I C!" cho- tymujll, a nawet rewlaujl!. turman- trumnę ze zwlokaml poety wypro
clat przezywa Jut drugą wo)n( re- kę. 1'Ile wIemy, czy oau dom ocalal; wadt a jl!. na cmen.tan Ivr,. pod Pa
aguJe podobn ie. Nad WS%y.stlctml u- nie wiemy Jak teraz będzie wygl11- rytem. Po upływie pięciu lat. kiedy 
czuc!aml jednak dominUje lek - dać nasze ty~le.. Wyobraioia jesl nie miał kto dalej oplacać mlej-
jak b(dzlemy teraz tyć. bezradna. Na tz.częścle nie wiemy sca wiecznego spoczynku, otworzono 

• • " jeszcze, że c:teka OlU 5 lat strasz- (rÓb, a procby Norwida :t.łołono do 

Wracamy, OboJe naa pneluwaJą 
.Ię: oboj(tnle l lpoalądajll poBardli
wie oddziały niemiecki.. Now. 
mundury, lamochody, motocykle, 
mnóstwo rowerów _ jak mało 
przypominają obdartych I ublecho-

n.!an!. tw6rcmłd lltendelej, zblltył 
pilarza do Qdbklrcy. Dziela .ll\erac
kie pruentuje tak:ł.. tilm. 

Pr%ejd1tny do niektórycb danych 
.taty.tycznych. W 1964 r. ZLP .ku
piał 9S0 członków. a w li30 r, or
,anlucJe BrupuJąca Uterat6w llcz.y
ły lltcUlle około 700 osób. Więcej 
Jeat więc obecnie ludzi za'WOdowil 
uprawiajllcych tę tw6rcdć, lecz PliP" 
porcJonalnie do ludnołcl narodoW&
ki pollkJej naltĄPU spadek: na 
l płJan:a pr%y~dalo 31400 ml8'lz, 
kańców, a w 1964 r. - 3.2 600 m ie
n:kańców. 

Zdecydowana większość członków 
ZLP tomęiQytnJ, których jeat 70,4 
proc. Najmniejszy odsetek kobiet 
jest w'r6d poetów. natamla"" prze
watają on. wir6d tw6rc6w dla 
dued i mlodzieży (69,4 proc.) oraz 
Uu.macz.y (eS,S proc.). Wiek męt
czym jut pn.edęl.nle nita.,. nli kI>
blet: 114 mc::ł.czyzn uJe p~kroc~l.& 
40 roku tycia, a Jedynie 7 proc. -
ponad 70 lat. Najwięcej literatów 
jest w Fupie 5J-80 lat NaJrl'I,j:od
'ZĄ Iru~ 'Ianowlą poeci. najatQr
uli. lU - autorzy pia~IICY' dla 
dt.Jecl I m1odzlety. Warto tu (Codać, 
te proces starzenia w wltuz.ym 
stopniu obJllł uodowiska literackie 
nit og61 ludności kraju, a wspól
nełni piSDrz.e są przeciętnie nieco 
starsi od prze:dwojennych. 

Wyd.je mi .Ię, te cecby dcmo,ra-

UweJ wojny i 6 lat okupacyJoelo mOlu,. polskich emigrantów na 
koszmaru. Jak tu :tbudowat! z tycb cmentanU Montmorcncy. Ozlł, VI 
T..&'lbZd wiar( we wła.my nuóeL pół: wieku, Błęboka, humanistyczna 
Na BlmnujaJLst41 z tru..skiem za- Jego twOrcu>śt; odnosi zwycl1:stwo h. 
walUo się po,odoe, wrzełniow. nle- łt"obem dJulo nled.ocenianego I nie-
bo. rozumianego poety. 

~AN GRYGI'BL ADRIAN CZERMl~8KJ 

ficzne łrodowlJke llte.raclde,o wy
wierają pewien, moie. nawel zna
cz.ny wpł)"W na. twOrczość. Wyratnie 
dostrugam &O, np. w Iftworach dła 
dzi~1 i młodue1y. A. Sich\ski 
I twierdza lakonicznie, że młnimalny 
odsetek os6b młodych wiród auto
rów literatury dzieclf.i:cej I młodzie
:łowe.j ora& UumaC%)' jest powodem 
do niepokoju. 

Nawmlut Jełll chodz.l o poezj(. 
sądzę, że właśnie przewaga młodych. 
wpływa na pouom współczesnej 
tw6rczoJcI poetyckieJ, wobec kt6-
rej wielu Z31asza sporo za50trzeień. 
Ten rodzaj literacki wymaga bo
wiem azcz.e,ólnej doJrzałołd wc
wnęlrz.nej_ 

Skoro już mÓwimy o poetach, to 
dodać jeszcze trzeba, że posiadajl!. 
oni najnitne wśród literatów wy
kszt.a.lcenle, n,jwyisze natomiast _ 
krytycy i eseljcl oraz prozaicy. Zda
niem Sidnskiego. nlewyt wysoki 
jest poziom wykszt.al cenla tłumacZ)', 
gdy t ~,7 proc. 6pałród nich nie po
siada mallllterlum. Wśród lIterat6w 
przewaiają jednak ludzie % wyi
szym wyksttalceniem : 31,2 pt'oc. 
uzysk ało tytuł magistra, 8,8 prot. 
- doktora. a 1,6 proc, babilitowało 
się. Naj więcej pbarz.y ukończylo 
stud ia fiłololllczne , gł6wnie poloni
stykę. następnie - riłou>ficzne, so
cjologiczne, inne dyscypliny huma· 
nlJ.tyC%ne oraz prawo. Zachodzi przy 

tym wap61:zalcf.nołć mh:dZ)' kierun· 
kiem odbytych Itudiów, a rodr.ajem 
upr3wianej lwórcwiel. I tak np. 
proz.aicy najcu,:iciej UkOńc:Q'U pra
wo I ekonomię, poeci I autorz,y dla 
dzieci i młodziriy - pololll.lykę, 
dramaturdzy _ filozot~ i prawo:L 
krytycy zaś filozofię. a tłumaa.e -
1Il010gi( obc~. Podom wykształcenia 
współczesnych pl:an,y Jest wyiu,y 
nit przed 3'; laly, lidy np. 5,5 proc. 
ankietowanych wyll:azywalo wy
kutalcenie "domowc". Wie-Iu lite
ratów, poZa tw6rCUltŚcią, wykonuje 
Jesz.C:tC inną pracę, 00 wląi.e się czę
sto z ich aytuacJą malerialnll. God
ne podkre6lenia Je6t zjawl.sko, na 
które ~cil uwagf: prof. J. SZ0ep8ń 
.ki: ,,0 Ue wiek XIX i pocaątek XX 
byl łwiadk iem procesu odchodzenia 
artystów od s:polec<teńslwa i z..a.my
kania aię w. własnych wtajemni
cwnydl KrUpe-e:h, w kl6tych ustala
no k:ryterla ocen, o tyte druaa poło
wa wlctku X.X widzi zn6w rcnkład 
tych grup i wchodzenie intelelrlua
latów do Instytuc:ji, do urzędów. 
grup I organizacji z,a'NOdowych, do 
prary w $l.koł'C::h itp. w ponuk!wa
nlu zarobku i pozycji ekonomicz.
nej". 

Sp06rOd polikich IIterat6w naj
wil:C'eJ pracuje w szkolnictwie, 
instytutach naukowych i dzienni
karstWIe. W następnej kolejności 
Idzie praca reQakc),Jna w wydaw-
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.",,0 azyby duZC% dzwoni. deau::z. 
d~wonl }ulanny i pada miarowy, 
jednaid, nleunlenny".~ Jak oe:allc 
rentę u('!ekajo1ocego lata, jak o wcz.e 
Inym unlerzehu, gdy ta oknami 
n.aleje wr:teśnlowa ulawa. przywo.
łać obrn minionych wakacji, CUl_ 
rownych wędrówek "plenerowych" 
wnte61 

A wl~ por2.lldkuje Ilę notatki 
c:tynlone na aorllco. oil,da USl,da, 
raz. j.zeu uwatniej C%yu prze
wodniki, foldery. Jakoł nie 'plesV1o 
je WlUDo1oĆ do atuej koperty , dla po
nlldku Wypllujo1oC na nich 1 a t o 
l iG'. 

PewnelO upalnejo dnla podfltalU 
my w Sanoku wbUlC" kładka. po_ 
tem polna drogo1o za San, do Etno
GrafiC~l1ego Parku. Nie naJlepn.a to 
droga, lecr. Iloneczny dzień kompen-
• ował jel braki włpanialym krajo
bruem, at.to utkanym campit\&:o
lIyml namiotami; nadrzecUla cln.c 
jolZ po raz mo1ocily .kocUJe takty 
bil-beatu. Radio powtarz.ało jak •• 
podwieczorkowa impreu: I w waka
cyjne przedpołudnie Roaxa odpo
wladala pr:ty tabUcy. 

Na polance pod lasem, pelnej je
azC:Ze rozmaitych materiałów bu
dowlanych, delek, ob.zerna a.blota 
w przejr:tylty Ipoaób wprowadu 
~Iedzajljcego w cele Muzeum Bu
downictw. Ludowego, atrakcyjnIe 
:r.apowlada cal ość jego ekIPo:tycJI. 
Masywna, drewnian. bram. wie
dzie w Iląb faUs tego parku. n. kt6-
ry przeniesiono ~ć obiektów z te_ 
ren6w podległych lanocklemu Mu
zeum Budownictwa Ludowe,o. O
bejmuje ono 10 południowych po
wiat6w. poczyn.jąc od cz.ę:lcl pow. 
Nowy SIICZ, poprUl. Gorllce. Jasio. 
Strzyt6w. KroIno, Brzoz6w, Sanok. 
Lelko, U.trzykl po połudnlowo1o u,ę:it 
powlalu przemylkiego. 

NI. ma chyba potrzeby Izarzt:J 
roz.wodr.lć się nad tym. lak to wazę

~ dz.le - nie tylko 'fi tt!~ cz.ęłc\ Ąze,
Jt.ownczyzAy - Itar~ lortn., Ił u
aownlctw. ultęPUjlll pod n.porem 
nowych, które n iesie :ze lOb" o,ól
ny postęp, nowe warunki ,ocJalne., 
ekonomicUle I kulturov.'e. jakle Ita
Iy .Ię: udzlalem naszej wsi w ostat 
nim 2O-1«lu. 

Tam, oezywUcle, rdz.ie to lat mot
IIwe do ueallzowanLa, Iluł.ba kon
serw.torsk., zainteresowane 011-
działy r.d narodowych. mlejlCowl 
mUoinlcy dokladają starań, by u
bytki wlejlklej architektury - IZCUl 
,6lnl. repreuntac,.jne dla dawnelo 
budown ictwa dane,o reelonu 
pozo.t.ć mogly in situ, Itanowlłllc 
pollldanłll atrakcję krajobrazu. zwła 
u.cza przy ro%Woju turYltykl Itp, 
Muzeum .anock.le ~iada takle te
rmowe oddr.IaJy: w powle<'le Sano~ 
jest to dzwonnic. dawnel cerkiewki 
o w.loracb obl'<mn,.ch w Dobrej 
Szlachadtlej, na terenia powi.tu 
Brzo&6w XV-wieczny koici61 w Ha _ 
czowle oraz. pochod~ca z XVI wie
ku, c~kl~ka w UluC'J,u. 

Obiekty, jakle Jui prlenleslono I 
udoltępnlono lwledzającym w par-

nictwach, teaC.racb. telewizJI. in.ty
tucJach kuUu:alnych, adminłłLracjl. 

GenerakIle nec-r. bkx'ąc j .. t to 
xJawisko poly\ywne, umotllwia bo
wiem poznanie t y c I a (brak rr:ery
torycr.n.eJ ~zJ odbija si..; przeclet 
na w~clACh poUlawczych utwo
rów), ale nie UIIPOmlnajm,. rownJet, 
te w wielu wypadkach, pocIejmCl'N" 
nie r6tn,ch uboc:%nych zajęt oaJabla 
aktywnoćt twórczą plsan.a. W IUmle 
lą to problemy skomplikowane, kt6-
re 'atwiej rotp.trywać Indywidual
nie ... 

Ankieta nie -zawierała pytania o 
pOChochen.~e społeczne piJarzy, CO 
n ie DOlwala uchW)'l:.Il: przemian S'pO
lecz.nych irodowlska lI:er.cklqo, 
Dysponujemy n.tomlast d.nyml z 
ankiet,. pr:r.edwojennej. % kt6rej wy
nika. te zaledw:le ~,1 proc. Je' un.est
nlk6w było pochodzenia robotnIcu
go, rzemlrilnlele;o I cldopakleao. 
n.tomi.st 8;,2 p~oc. wywodziło II, 
l lIemlań,twa I rodzin pracowni
ków umYl iowych. Autor1T komen
tuj~cy wyniki tych badań plsal!~ 
" ... illlellłenC"ja i :.lemiańSlwo sta
nowla o wsp6lcusnej li eraturUl 
polskieJ, Inne lai wantwy, nawel ku_ 
pleekle I prlemyslowc6w.11I PTawle 
n ieobecne w łkladlle społecznym na-
• ugo plłm !ennlctwal tym samym nie 
mOI. mu zatem n.dać swelo pięt
n • . Nie ulela włlltpllwoicl, te ta 
okoilc:r.nojt znajduje swój wYTa z w 

ku etno,raIicznym w Sanoku So\ 
chau.kterystycUle dla ItueJ .rchi_ 
tektury wiejskiej teren6w bojkow_ 
łZCZYUlY . dla bud ownictwa Po,ó
rlln, l.emk6w oraz OoUn!an. 

Oll"dnlecle tu trzy zabytkowe 
chalupy ze wsi Skoroclne (pow. U
lu:ąld)., przenłetlone z terenów boj_ 
kowsZC'Zyzny. Kurna chałupI ubn
glelO wyrobnika dworskiego % Nie · 
boc.ka, wudowana &ostała w r . 1;00. 
OngU posiadała tylko jed.D. Iwt I 
tleli, p6tnlej dopiero dla Inwent.rza 
tywelo dobudowano maI. ltaJenkę· 
Ten domek reprezentuje budowni
ctwo Pog6rzan. Chata Dollnlan z 
D"brÓ'l'>'k l Ruskiej posl.da charak
terylty=e wnękowe podcienie. 

Muzeum tego rodzaju wym.g. 
rOUll.itych Ikompllkow.nych umle_ 
jętno'cI. SzcUlg6lne pole do popisu 
maj~ tutaj pracownie ko.naerwator
Ikle. aczkolwiek pnybyn nie uw~ 
ne będzie- sobie z tejO ;r.dawa! spra_ 
w..;, Ile zabieg6w wymaca walk. % 
ero'lją cuau. Laik na pewno byłby 
tdzl.wlony dowiedzl.awlZY lię. te 
drewniana studnia na wodę - je
den z eksponatów teao muzelUD pod 
gołym niebem - została pracowicie 
zakonserwowana .. jej "ubytki" u
%Upelnlone ~odnie te ....... k.zanlaml 
nowoczesnych metod konserwaejl. 
Nad problemami lnwent.ryz.acJ! I 
konserwacj! zaby1.k.oweco drewna 
budowlanego w Sanoku obr.dowało 
w ubr. ocólnopolskle seminarium, 
Jeco dorobkowi poświęcony jelt teł 
najnowazy zenyt drukowanych "Ma 
tuiaUtw 'Muzeum Budownictwa Lu
dowqo w Sanoku". 

Wielkiej- pncy wyro.,ało pr:ze
DlullłUie drewnianej cer~1d 
% RosolIna "Ił powlec;' U~kl da
towanej na l.ta 1150-11~1, Obok, 
Jak onetJ wymaia! teKO obyczaj, u
Itawlono dzwOMk~, przeniesiono % 
ROIOUna mał~, dtewn1uJ.~ ko.tnl~. 
Ten zabytek o pięknej konstrukcji 
dachu, !rapującej kompo:'1cjl, obok 
eentl'ych' element6w arcłUtektury , za
'9tfera Wiele prz.edmiOtbw rtkodtJe
I., poc:r.:rnaj~c od .tareJ c:.letkleJ 
kłódki, zamykaj.cej masywne drew
niane dtrwi. 

Z it,twln~ nlewyaoklch dnew 
pleknle harmoniz.uj~ ule calopicmnŁ 
N. razie jest ich kilka, w prz.ycJo-
id bedtJe cala paslekL Dawne prze
rn)'aJowe urądr.enia wleJlkle pl'1)'
pomlaa młynek wodny. kt6ry daw
niej słutyl chłopom w WOU Kombor 
sklej. 

Tych kUka oblelrtów to poczałek. 
Plany zaJdadaJłII, It do r. 1980 w par
ku etnoJruicUlym Ulajdować Ilę 
btdłll 32 l.IJrody chloptkle, 15 o
blekt6w przemyalowych, -ł zabudo-
wanLa dwora.lcie i plebańskie, te It.
nłll tu m06Ud, k.plIczki, nudnie. A 
mlyn,., lolune, olejarnie przeniesio
ne ze łWeco ,,mIejsca pochodzenia" 
btdłll niekiedy wpr.wiane w nich, 
by pokazać %Wiedz.aJłllcym Jak onct' 
wid poalu,iwała się teKO rodzaju u· 
rz.~dzenlami. 

5plaw. pnenieslenla tak azerokle
CO zespołu oblekt6w o .\romplik()W.· 
nej, zr6tnicowaneJ I dz.U na ogół jut 

trdcl na.szej wlpółcumej litera
tury". 

Poatłlld ten pocIzl.ela wielu socjolo
IÓW. Niestety, badali por6wnaw
~ch w tym względlle nie pocIJeto. 
Zachodz.l pytanie w jakim .topnlu 
jrodowisko spoleczne warunkuje 
charakter tw6.rc'ZlO&cl. N. przykła
dlll Uteratu r')' dzlec:lę~j rwt.zek 
ten )et bard:.o wyramty. W jed
nym z referat6w Wl';lolZonym na 
Rmlnar lum blbliotckanklm rwr6co
no uwag~, że we wsp6loesnel lite
raturze driecl~j mecydowanle 
prt.ewataill dueci l c-odzłn Intelllen
ckkh, l robotniczych zat wy.tępu
ja na dalnym pianie, nlek~tb' sa to 
albo tzw, dded trudne albo zanie
dbane. N.tomlast d%lecko wlejlkll 
n.:et,. do ru.dkołd w tej literatu
ru. Uderza takt e brak znaiornoid 
~a116w tytla ic-odowLsk roboUli
c:.ych I chloplklch. 

Ale to tylko spostru!enla, popar
te wprawdue wIeloma przykl.da
mi, a chod7J o neczoW1l. rnetoclolo
,lcznle poprawnI! anallu:. Wyn1ki 
tAkich badań mOla być asumptem 
do podejmowania prln pl$au y pro
!>Iematykl slabo uw:r.al..;dnlanej, a 
te k te bodfcem dl. k!eruj.cych kul
turą, by italnterHow,U tw6rców ta 
problematrką np. Iystemem stypen
dialnym Cly kookursaml. 

Z opraC"owanla ankiety wynika, te 

majo Ulanej archłtektul1.e, .unowl 
powame zadanie. Niemal)' udzl.al w 
Je;o reallz.acjl majłll pracownicy dzl.a 
lu konserw.tor.ko-budowlanego. 
D)Tektor MBL Po Aleksander Ry
blckl niejednokrotnie podmila, lt. 
wywodZłll II~ oni pnewatnle z. '1'0-
dtJn, gcb:le wleJa.k:a c!tlilolk. pru
chodziła z pokolenia n. pokolenie, 
maili - 5łwlerdza - wSZYltkie ta
jemnice swelo zawodu; Ich U'OlU 
mieniu wsp6łzald:nokl mlęcb;y o
biektem • krajobraU1m, lanodd 
Ikans~ zawdzlec:zać będ.z:fe w dutej 
mierze harmonijne Wlyłuowwe za
b)'tków (opr6c.% nlejed.nep sv:ze1Ó
lu, zalraCOlleao ." toku rozmaitych 
pn.er6bek. jaki u-ekonstruuj. Icb 
,.zJote rę1:e"). 

NiexwykJe urounalcony krajobraz 
u Sanem. bogato wyposaton,. pnez 
naturę we fr'Jment ll1u dtbO"lo'qO • 
w polank:! I jar,., dnponuJIIICY ter .... 
nami rolnymi l lOOyatyml lłIIlt.ml, 
wymaga jeucze powaweca porz~d
kowania. Nadmierne n.wllgocenle 
k~en.lste c!r61k1 nie atanewią ulat: 
WlI!!DI.a dla lwledz'Jacy~h. Niemało 
utrudnia spr.wę brak ocIpowledn.1ch 
f~d~: tym b.rdz.łej więc wyła
Ola SIę potruba kllTowanla w'Q'It
kich mo.wwych Irred)'16w na te po_ 
truby muzealnej plac6wkl pod 10-
1ym niebem. 

Wnętrza zabytkowych budyn_ 
k6w ~bogaci nerer 

atrakcyjnych element6w, eklpo:r.ycja 
naru,l:r.l pracy, mcbll, netby, ma
larstwa. ceramiki, .troj6w. Ju:i 
pned dwoma laty m'liZyny muze
alne ptlechowywal1 dla te,o celu 
ponad 2500 ektponat6w. 

Pracom w MBL towarz.y.~ nero-
kle badania w terenie. reali%owane 
przel le.spół oddanych pracownik6w 
sanockiej plac6wkl (wicIu ze lpe
cjalistycznyml Itudiaml). Tak więc 
pf'lepl'owadzono ponad 5340 Inwen
taryzacji rounaltych budynk6w, w 
tym kllkadzle.lą t Inwentaryzacji 
szczegółowych, lporz"dzono okolo 30 
b'li~)' z.dj..;~. Teren ten jest r6w
nocześnle przedmiotem .pecjaU
lItycUlycb badali. naukowych. Wyni
kiem. Ich j61 m. ID. praca doktorska 
Jerzego CujkowskJego adiunkt. 
Muzeum Etnogratlcz.nclo w Krako
wie nt. "Chałupa wlejlka w Bleu
czad.ch w Beskidzie Nl.skim I ni 
przyległym P0(6rzu od POC:Zatku 
XIX stulecia po d&lell. dzislejl:ty", 
gdue nawlo1oluje on do ruchów oud_ 
nlcz,ych, warunków przyrodniczych 
Itp. Nlewłlltpliwie rozprawa ta ukaie 
Ilę drukiem, wrhoa.caJlIc r6wnlet 
naukowy dorobek plimlannlc:r.:r na
l zego regionu. 

WSZYltkO to winno b)'ć w pr:tyu
lości udOllępnione zwledzajłllCYm. 
Na pewno znaJdl!e . Ie tei mlejace 
dl. kJ:lliltek traktujllCYc::h o ... 1 dnia 
dUsiejlzego. dla dzl.eł z dz.iedrJ.ny 
Htel'atur,. pięknel, Jak I optacow." 
z. zakresu polityki, ekonomlkJ ws!. 
Film, :u.p1l :r; tajmy macnetołono
wej, trw1 komentarz przewodnik. 
Iw ładnym wypadku naiwne I bez
kry1.yc:r..ne wprowadzenie jakiego' 
l.udatora tMl.poria a.c\1) W1bo,aclj 

' te lekcJ~ h1ltor!!. • 

ponad połowa ankietowanych upra
wia beletry.tykę I prOzę (~3.s proc.). 
~ poezję (32 proc:) oraz. ujmuje 
.Ię pnekl.adaml (32.-ł proc.); UUlC1-
nie rzadziej n.t()mla.at - dramatur
eill. sat)'l1l, oraz. pam1etnlltantwam. 
W por(nl,-nanlu l ankle~ pn.ed~ 
jetlnlj zaszł,. utotne zmian,.; Idllta
krotnie więcej było w6wC1&!l kryty
ków, a znacznie mniej tłwnaC%)'. 

A lak przed.tawla Ile dorobek 
naszych pal!.rZ)'? Bluko polowa u
czestnik6w ankiet,. wydałll ponad 
1 ksl.tek, l. l /-ł - przeszło dzle-
11I:l:. Przodujłll pod tym względem 
autorl,Y kslątek dla dzieci I mlo
duety. sk.romny natomIast dorobek 
1I0'clowy maj. poeci. Utwory bU
lko 113 anldetow)'cb aą prukla
dane na Jez.yłd obce. W u.tawle
nlu z. w)'nikaml ankiety przedwo
jennej, Ilałdowy dtX'obek _pókz.e
snycb Uteratow Jt:Iot nieco mnlejslJ'. 
takte w[eksz:y odsetek ankIetowll.
nych w6wttas publikow.ł swe utwo 
ry !:li granicłll. Sprawy te wymaga;1! 
IZczeg6Jnej uwagi. 

Badaniami obJ~to bowiem tylko 
częłt pilarzy, a chodzi tu prleciei 
o za;adnlenia decyduJ~ce w pew
nym len.ie o pr:r.:rlzlołd nalzeJ Ut .... 
flItury i jej upctWsz(!('hnlenlu za 
granl~ . 

Do retleksJl .kllnla rownleł ,,Jeo
rrafla" środowiska lIteracltl~o, Po
dobnie Jak I przed woJ~ prusz.:to 

• 
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CQ' ,,stara BaJlI" za rukłll. w cie_ 
niu drzew bf:duc cutelna? CI\Y t 
takim nakładem .terad I - wiel
kich fundwzy - przenle.ione .tue 
budynki, tdolne b..-dą ulnteretować 
zwieduJ.cych1 Mam tu IHI myśli 
nla tyle turyst6w Podłll1aiących t~dy 
w BIt!Szcudy, pOlykających azybko 
obiad. kUometry I w ble6lJ; zw:Iedz.a
Jłllcych plaCÓwki muualne w ocze
kiwaniu na PKS. My~lę raczej o 
c:r..ytelneJ lekejJ, jako1o sanockj sk.n
len Itanowić ma dla lOrganlzowa
nych wyclecuk, dl. tnlootJdy prze· 
de wn.yIUclm, na temat dawnej wsi. 
całok.:r.t.ltu lej tyda. stosunk6w 
spoleeml'ch I ekonomlc:r.nych, oby· 
cuj6w, kultury, ró1nlc. Jakie jłll 
d:dellły, 

Tak bowiem wylt1ądala on,lI nie 
tyll~o wieś podkarpaCka. Gdy prz,y
będ" tut.J lud%le z n.euow
Iklch wlosck, idzl.e aktualnie budu
je Ilę rocznie około 10 tYI_ nowych 
obiektów, ad:r.le nawyk odbl.-ranla 
proaramu telewlz.yjnclo dale~o wy
przedza nawyk mJcla zębów przed 
lpanll!l1J. Idzl.e przy praktyce "kół
kowych" młocariI. tama pruchodZlł 
do lelendy, a wlasny motocykl l 
skuter - oprócz PKS Cl.y PKP -
I taJe .Ię pow'U.echnym łrodklcm lo
komocji, b<;d.z.Ie to dla nich praw
dzlwa I t a 'I' a b a ś ń. 

połowa (MI,II proc.) pllart-y mlesz.'<" 
w WarlJlwie, druei co do wlelko
ici Odduał ZLP w Krakowie Iku
pla lZ,1 proc. Oddział warlzawlkl 
U%elU ponad 31-ł UumacZ)', blllko 
tl ll!! l amo autor6w piJrącyc.h d!.'!. 
duee:! t mlodueb. n iewiele mniej 
dramaturi6w ora~ .cenarzyst6w fil 
mowych I telewizyJnych (85 pro~.) 
Dodać tu jeazeze trzeba, fe jedynie 
2 proc::. czJ.onk6w ZLP mieszka na 
wli, l. 5.5 proc, w mlas(ach do 20 
tyI. mieazka6c6w. 
Wyłani •• Ię kWHtla o k.pltalnym 

%flaczeniu, • mianowicie; wlaśdwej 
polityki kultur.lnej celem Ulpoble
tenla ewentualnym nlekorZYltnym 
Ikutkom a.r6wno glOlfatlCUle;o 
rouul.zeunla orax .. koncentracJI" 
IIterat6w uprawJ.jłllc1ch ten saro. 
g.tunek (w nlek16r,.ch. :.rent. pro
porcJonalnie majo licubnycb od
dualach prz,ewaiaja literaci o tej 
.. mej .pecJalno'd). 'l'rullmem jest 
twlerdzel'ile. te pro"lem6w tych nie 
motna rOlwlązyw.ć 'rodkaml adml
nLstracyJnyml. Nie przyniosły tair"e w 
wielu wypadkach pOlYtywnych re
zultat6w czynIone przez lokalnc 
władUl pr6by tworzenia wlasnego, 
regionalnego 'rodowiska literackie-
10. PISlr'Q'. jllk wspomniałem. jes' 
racuj niewielu, a motllwołcl pra
cy - chodatb)' na :tapotrzebowanie 
Instytucji upowazechni.jlłcych kul
Wre - w dut.ych mi.utach. To mo--

Fot. W. SZULC 

Cd,. z takiej wycieczkI przywlo~ 
do domu przejrzysty, bOiato Uu
Jtrowany lolder, jaki Muzeum Bu
downictwa Ludowego wydało lut 
( w kilku J~z.ykach), obiekty ekipo
nowane w parku etno,raficmym 
będłll-moclY Ikutecznla konkurow.;\ć 
t. innymi. nlemalyml atrakcJ.mi 
~rodk. Blelzczadzlde.co powiatu. 
Nie upominajmy, te stąd plynle w 
' wiat Iz nur autobulów 
z ,.A utonnu" do rozmaityCh części 
'wlata, te Ikony :z,gromadzone w mu
leum hlstOl')'CUlym stanowi. jeden 
z naJcennlej.z.ych zblor6w. te lamo 
mlllto pelne litlenl. o bOI.tej hl 
ItorU t bardlo aktualnie pręine, 
mote oczarować prlybyna. UltrZ)'
mal: co na dluiej, nawet. jdll jut tu 
przyjechał z folderem MBL wrę-
ku,~ 

... Gdy porządkowalam swoje II· 
nocltle :r.apllki. z folde.ra wypad. 
zasUl~ny kwu.tek:. 01acU:i6t i:O 
obdarłam troche? Chyba ze Uołcl. 
PrzypomInam sobie: w ,rupie 
plerw.z,ych %Wledzaj~c)'ch nowo 
otw.rta pl.có .... kę. młoda dzl.ewcz,y
na prt-ede mCłII, na pelny lU nuta
wna tranzyltorowe radyjko I tam 
za rzekłII, w cieniu starych drzew, 
chlapkowicki sołtyS tlo'no I UCIe
~6łowo rel.cjonował . Jak to Chl.p
kowlc. nowy western krecłll. 

te przydała tw6rc6w do C1!ntr6w 
tycia kulturelnceo, • 

Problemów wylania Ilę więceJ. a 
Jednym J; w.2:nlejuych jest wzmian
kowana jut spr.wa sytuacji mate
rlllnej plsarlY. Ą. SIctft.ski po_ 
'wlęca jej w swym studium wiele 
mlejlCl., pr:tytacu. r6tne w.ka!nl;U 
oral wypowiedzi, porównuje warun
kt prud wojną i Obecnie. W kon
klu:.jl dochooll do wnlOliku, te sy
tuacJa plsllny jest o~nle nieco 
lePRI nIt pned 3:1 laty, ale jedynie 
16,8 proc. ankietowanych odpowle
dzl.Jo 'wlerdZĄco tla pytanie, czy 
dochody :r. tworCl()~d wyst!lraaJą na 
POkrycie bleu,cych wy:iatk6w. 

B.d.nia podjęt.e przez Zanąd 
Gł6wn,., a wnikliwie opraeowane 
przez Andneja Sidń5kie~0 wydatnie 
wzbocacają nuzą wle~~ o i rodowJ
aJc:u lIterackim. zwracają uwace Da 
uiadnienla dotłlld nie dostrzeaan. 
bąd:i traktowane stereotypowo. Ą ('O 

w moim przekonaniu naj""ainlejne. 
toruJłII dro!lę do daluych, pilnie po
trzebnych badali. nad Intell.gencjq, 
tw6rc.z.ą. jej roll, J p<nycją W lpolll
ezeń.Jtwle. 

ZDZ1St.AW KOZIOł:. 

." , 
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MAURYCY SIKORSKI. Nuwt
,ka ttiO nie wymienia bden 
podrccUllk hLstoril lltentu

ry polskiej. Nie wymieniaj\ 10 
r ównlet bibUolI'atle, .slowniki blo
iTlflt'Ule l encyklopedie. Niemal 
jedynym iródłcm poznania trcia I 
dzialslnołcJ poety są wunlanltl pa
mletnlkarskle I kroniki pollc1J
ne. Nie wiadomo dokładnie Idu, 
l kiedy slę urod:z.ll. Swoje nJe
lictne utwory publikował na lamach 
pozMńsklelo "Ty,<>dnika Literac
klelQ- pod pseudonimem Maurycy 
znad WWokl, co potwala się do
myilać, te jllllo blit.ua oJcznna le
tala nad tą "-ck ... 
Studiował prawo na tJnlweuyte

cie Lwowskim prawdopodobnie w 
latach 184~18+ł, a więc w ok~e 
narulania fali spisków wymierzo_ 
nych przeciwko rd.imowl metternl_ 
cbowsklemu w Callcjl. Mimo 
ostrych sankcji poUcyjnycb, ,Ioi
nyeb procesów I surowych wyro
k6w ska~uj,cych podejrzanych o 
Mzdradę stanu" na katorlę w OII!a~ 
wlonym Spielberlu, mlodzld unl. 
wenyteclu I rzemldlnicl.3 renz wy 
rainiej manlfestowała WWf.: walki 
o Polskę demokratyczną. Znajdowa~ 
lo 10 wyraz w radykalnej Ideololll 
niektórych ugrupowa6 lIpiskowych. 

Maurycy Sikorski, podobnie jak 
większość uczniów uniwersytetu, 
o ... ładnJęty ctarem wielkiej PONj! 
romantycznej. próbował wyrauć 
swoje p~ekonania POlltyc;r.ne l spo· 
łecme mową whru~ną. Nie mógl, 
rzec:t jasna, ocianać Iwoich wier
U1 w krępowanych pt'te% cenzurę 
czasoplsmaeh lwowskich. 

Jan Zachariaalewicz, pn:yjadel 
poety, w ~ice noaz,oej Je.o lni_ 
cjały .. M. S. U.tęp r. tycia malo 
manych ludu" (1854) pllał: "W tym 
eu.sle ubo,l był Lwów w orlana 
literackie. Wymieniano wprawdzie 
kilka imion zaslużonych w IIleratu~ 
ue oJczy.tej, ale na tej mltyc:mej 
widet końuyla .ię Icb cr.ejć I Ila
wa. Rounaltok.1 "Gazety Lwow
akte}" odżuwały okropne powidcl 
almanaków nlmnlecldch, opowI.ada~ 
ły drobnym drukiem "curlou", a 
.,Dziennl.\l; M6d Paryakieh" za . zezu
pll" miał zakres, aby mócł być cenl
aklem działali. llteu.cklch. Pny ta
kim _kiadzie rteC2:y taRowania po_ 
jedyncze na polu llleratury ojc%)'. 
_tej mwiały pena obrębem nU'UJ 
prowincji nUkać punktu ,rawitacjl 
swojej J tamte obrać lobie mleJ.n 
wprawy i popl.u. Tym ocnlsklem 
łącUjcym pod6wcza. ulilowanla 
pi&miennoicl polskiej był Pot-
0&6, (. .. ) Od~d OJl,dano sJ.~ ... e 
wszystkim tra Pin.n:ah, (rrilanówtcle 
mJodl1d, ,ań11\ta lię do tawodu lf
teracklelo, zwracała tamte IW' 
twarz pny katdej m,-'U I uc~uelu, 
Jak> muzulm'Dln podCUl modlitw]" 
VII strOIJ/l: Mekki", Ow" M.ekk" do 
)q6reJ &Wracali lię mlodzl literaci 
gallcyj.łcy, był "TYlodnik Llteracld M 

redagowany prr.H WoykoWJkic:h 
przy współud%iale Edwarda Dem~ 

" bowskiego. Pismo, mimo wyrwe,o 
zakazu ceIJzury, przenikało Ul kor
don austriacki I tu miało wie
lu ezytelnikÓW i w.p6łpracowni~ 
ków, l,nacy Kankot!er - cenzor 
I_Ucyjskl od 1838 roku - w .tycz
nlu 1843 roku donosił wladzom IU
bernlalnym: .. Wychodr.ąee w Pozna
niu pi!'lmo .. Tygodnik Literacki" 
wzięlo sobie od dlużuelo CzalU ta 
tadanle, pr6ct Izenenla tendencji 
demokratycznych, które tam W}'s~
pują tak ja~krawo I ziołU wie. Jak w 
tadoym ze v".póła.esnych pism nie
mieckich, func:u.kich I an.lelsklch, 
zamieszczać takie artykuł]' o CaHejt 
przedstawiające w s~b VII n.j~ 
wytszym stopolu dburujlllCY I nie
nawislny zarówno syslcm admlol
.tracjl, jak i poszc~ei6lne ora.na 
rządu, obrzucające blotem poszc;r.e
góln. wladu. z wldoc%nlll te'ndencJ' 
nenen!. obok zasad demoku.tycz
nycfi tlki.e. oienawlłci do n:,du ( ... ) 
Un:ąd cenzuraln;or ksi"tek stara lIię 
jak Pn:1 wszystkich wydawnic
twach w o.:Óle, IlIk I w trm wypad
ku. jak n_jusilnleJ I " naj,orllwuą 
pllnoiel" PrtE'ukod%lt ro;r.surzanlu 
lego pl&ma I jelo 7_IUbl"lej tendencji; 
jednak od dlui~zelt'o ua.su ~taranla 
te bywaj, we Lwowie paraliżowane 
I odnoną tylko CZfl:śeiowy skutek". 

Do ,rona współpracowników zole
nawló~onego przez wlad2.e au.trlac
kle "Ty.odnlka Literackiego" nale
iai taUe 1I13urycy SikorskI. Oglosił 
tu kilka utworów prolramowych, t 
którrch wymienił: na:ety : "Do mo
jej pidni" (1842. nr 32), .,Chór pta· 
ków". ..Do przynłoścl". "Chwile 
u:sknoty" (1843, nr '13), "Nadz.leJa" 
(1843. nr 44J W hymnie "Do pnyn
loki". podobnie jak przed Jaty Adam 
Mlckiewln w .. Odzie". zawarl poe
ta prześwh'ldczenle. te tylko walka 
I lo nlr! tylko z wrogami :r.ewnętn· 
nyml (zaborcami), ale przede wszYlt
klm z dotychczasowym układem 
slosunków społecznych mate przy
nieśĆ Polsce wyśnioną wolnośĆ' 
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berski, Maurycy Sikonki I Marian 
Sroczyńlki, który w imieniu Hządu 
Narodowego mial kierować przy 10-
towanlami do powstanJil. SIkor5kl 
wtajemniczony w zamierzenia przy· 
w6dców spisku z nlezwykłą. lorll
woielą I oddaniem przystąpił do 
pracy agitacyJnej, a pótniej, miano
wany dowódcą wojlkowym powiatu 
samborsklego. rozwinął działalność 
we wsi Horotanle. ,dzle miała na
stąpił: koncentracja oddtlałów pow~ 
Itańczych. Dyrektor policJi lwow
Iklej Leopold Sacher-Masoch. znany 
pr;r.eiladowca mlodziety polskiej, w 

nieść ~ztandar rewolucji. 21 lutego 
nie zwdając na ,roiny op6r zgro~ 
madzonq-o pod dworkiem CZ'pLlc
kle&o ruskiego chJoPIIlwa przemówił 
po raz OIItatnl. W jednej dłoni trzy
mał ps:r.enicę, w drugiej owie •. 
"Patrzcie - wolal do chlopów -
ta pszenica lO są panowie, ,dachta, 
dzieriawcy i ur;r.(:dnlcy pańscy, a 
owsem je3teŚCle wy. Tak było wita· 
rym państwie polIlIrim I tak Jest pod 
nądem cesarskim. Panowie byli I 
lą tawsze czym' leplZym od was. 
Dlateco robimy terat rewoluejf:. 
Jeżeli c::.a sie ud... nie będzie jut 

MAURYCY SIKORSKI POETA WALKI 

braćmi, Polakami, woJnI i s:r.c:z~ łli~ 
wi". Slowa Ic nie zrobiły wrażenia 
n. chlopstwle. Jeden z n ich krzyk
n,l: "Nie wierzcie pallom, oni chcą 
utrzymać starą Polskę, w ktorej 
szlachcic mógl za HI polskich IU\· 
denów chłopa zabić". Pam lęt o wie
lowiekowych krzywdach i ponite
niach prtemoiła. Zaczęlo si(: obl(:~ 
ienle. Maurycy w czasie ueiecz.kl, 
nie chcąc strzelać do ugrcd:r.ają 
tych mu droge chlopów, tdecydował 
31(: l"Ia samobojstwo. Cięiko raonelo 
w b~uch dobito drlllaml. Swiadek 
wydaneń Wladysław Czapllcki 
(,'powleił: oHorotanie" 1862), pod

'ówczas osiemnastoletni mlodde
nlec, tak JO charakterytował: ,.Mau~ 
rycy SiktH'slti był WZ1'05tu malego, 
a le da-yt krępy, blondyn. cokolwiek 
If'Y. mądre wypukle czoło. oko sl~ 
we, wąs dojnalego ml:tczyzny, usta 
wydatne, twarz cala wieceJ okrągla 
nit klą,ia, uloić okazywala %imną 
rozwalę I ro~um. nie mniej ,Iębo-
10 my'l,ceao człowieka, w o,óle 
s%iachetnelO"_ Ideowy lens cytowanej wypowie

dr.! poetyckiej jest ja.n,.. Jej akcent 
lpoczywa , na "ctaroeJ chmurze 
przesądów", kt6ra utrudnia intecra~ 
clę narodu l oddala chwUe %wycie
stwa. Sl-konkl zdawał .oble spraw(: 
z polowicmoicl niektórych prolra~ 
mów polltyt;r.nych, które wprawdzie 
przewidywal)' walke polltyezną, ale 
bez żadnych nut(:'pltw w Itrukturze 
spo!ecz.nej. żądał więc czynu, po
tw:lęcenla I trudu w imie sprawle
diiwotcl dziejowej pr:r.ekrdlającej 
prze.ądy i nlerównoić Itanow(. Po
lemi:r.ował równlei; 't koncepcją wy.
lIuwające,o .Ię t szerelilu bohaterL 
W zanotowanej pnez Zacharla.s.ie~ 
wicu ,Jmprowlzacji" wołaj: 

l cM, "dll"l z-am.iut tchu 
Z mojej pin-.j tDtItol /eraUlI 
Kt6ibv krwtlwtl poiql 'pieto, 
I ui:vc.tV1 ucha m.u? M' 

Gdvbvm oa,..iam to QlllZ1o' tch"ql, 
W tplSt"ej tlędzv pod,..łó.1 alOl , 
wto",,,,,, eł41em. totł.J1ł z-giql, 
W płn-' mordąuy .chtD1lcU 

cio._ 
Lz, btlm tvlko .trqcil wom.! 
Sam bvm C:;ł1'piel, bvlbY'" łOml 
Na cót snłu1 PIlnI/ch brzrni./U' 
No c6.t złudv marnvch 1'16\01 
TI/~ mvJIl ile vl6wl 
Ale w cZV" tUle mvlli ~jeń! 

MI/'I-C~ rtlZem Qdllbll grom-

Z ,6r, pół wieku p6!nleJ Stanl
.Iaw Wyspiański 'Ił • WarllT.I;w1ance" 
wtami ChJoplckJelo powie to samo: 

_ci młoclz( ł'om.,:natV.nłł4: ~ 
oni J)Oł:tlo'cnał ,q - ~l"e 

lu ... 
Jtmt4z;ł, kddv t " Ich ""Ił 

tD€c1Jc" rot( 

bOjrolbkq CĄ(a11l.. 
Maurycy Slkorlkl uwaW Ilę za 

tołnleru rewolucjl PoesjC ~awaJ 
jako jedeo te 'rodków propagaody 
Ideałów wolnok.lowych I demolua
tyc:r.nych. Jej dzlałanle na Inne sfery 
iwladomoicl ludzkiej wydaw.lo mu 
.Ię ukodUwe, zwłaucza w przede· 
dniu oczekiwanej 'wa1ki Z uporem 
powtarzaj: _ .. chich ludł'Jtl pra~fe 
dzialaj unieśm.lerielnić ILc nie w tę
cłowym blasku widziadeł chwUo-
wych, ale w blylkawicy czynu '. 
Stąd dezaprobata poesjl ,.lIz.ału" I 
"pustych brunleń", Itąd próba za
.t4pleni_ bohatera Indywidualneco 
bohaterem zbiorowym , Znarnlono-
wało to narastanie teodencjl .kraj
nie rewolucyJnycb I lblltało Ideo
lo.l~ Sikorskleso do Ideolo,1J wodt_ 
puysdcJ rewolucJI Edwarda 
Dembowsklq:o. Tak Id poezje Jejl:o 
przyjmowane były prze:: w.p6łcr.es· 
nych. Jan Zacharlaslewicl w cyto
wanej ksidce w.powina: ,.Był wie
ctór p6tneJ jeslenL Zac~lem czy
t_ć pisma poznańskle. ( ... ) NaJbar~ 
dllej podobały mi .Ię poetje pod 
cytr, M. S. ( ... ) Wiersz. Jładki I po
tOClYItJ' z4radw pióro wyrobione 
I lekkie, _ obfltoU pie:knie UltrOJo-
nych myjll I UCl!UĆ okazywały la
lent niep05polit,.. Odczytawszy je. 
motna było j ednak wnOłlć, te poeta 
wychodtl jut z kol. mło~hjeńcr.lIIo 
.talu, fenUwe ,wiudy plerwuych 
rozbudzonych uc~uć Jut prJ:1'ilUĆ 
poczęły, przed wschodem jednej du
tej Gwiazdy, które, choeiat lny n.
su odbiera, jednak marle.l"lle nasze 
na tycie zmienia. A lo łyde wlelei 
u niego ma nowych rot koszy' · , Wy~ 
rlliniejneJ p()(:hwały rad,.ktlUunu 
aUlora hymnu "Do prr.y~lloki" ZA
charIelJewicz nie móJl dać ze WJ:llę~ 
du na centure:. 

Maurycy Slkoukl nie os:unlcr.al 
/llę do pl~lInla ",'Jerszy agitacyjnYCh. 
Zgodnie 7.e ,"wojl\ Ideologią ctynu. w 
ramach TowarzvstWII Demokr.tyc:· 
nego, które miało we Lwowie twoje 
agendy, prQgolowywal młod~id do 
wystąpienia zbrojnelo. Dz.1alalnoić 
polityczną na Wlekszą. skal( rozwi
ną l jednak po przybyciu do Lwowa 
p;enlalnelo emlsarluna - Edward. 
Dembowskiego. Z Inicjatywy tego 
nintrudzonego rewolucjonisty po
wstlll w stolicy CaUcj i Komitet Re
woluc,-)ny w składzie: AlóJI1 Bo--

k.s.Iątce .. Po1nlsche Rewolutlonen· 
(1863) pb.ał o Maurycym Sikonkim: 
.. Dembowski poznał we Lwowie 
między Innymi ukoAczonelo praw
nika Sikonkieco l znalazł w nim 
tak samo fanatycznelO Jak !;)(Iwat. 
nego I ulalentowane,o towany
na, ( ... ) Sikorski już w czasie stu· 
dlów byl naaycony Ideami rewolu
cyjnymi t pian_Oli odbudowy kr6-
lestwa polskIelo. Z planami tymi 
dz.1elll się Wielokrotnie te swoimi 
kolelami l ~ałoiył w4r6d nich sto~ 
warzyuenle, które dz.lalalo Jako sek~ 
cJa Towarzystwa Demokratycznego. 
Mimo wielkiego wpływu. który 
mial na ltudluj,clI młodzlet. obra
cal .Ię, at do przybycia Dembow
likle,o, które nastąpUo latem 1845 
roku, t"lko w nlt.szych kręlach 
spiskowych I b"ł tak jak WSZYICY 
uczestnic" konlplracji poln!omlo-
wany o tym, te choclzJ o wielką 
polską rewolucję, I te ta ma się od
być w roku 1846. O metodach postę· 
powania $plskowc6w I ctasle wybu
chu rewolucji nie był poinfonnowa
ny. Gdy Dembowski przyjechał do 
Lwowa nawl~:r.al kontakt 2. Slkor~ 
Iklm. którelo mu okrdlono Jako 
czynne,o orlanlzatora studentów i 
Sikorski pouafU wzbudzić zaufanie. 
dzięki nlestrudtoneJ p!lnokl. patrlo-
ty&mowl graniczącemu z obłędem, 
następnie dtlf.:ki talentowi wYl::la
Sl.nla. przem6wleó bn przygotowa
nia I dobrym publikacjom. w tak 
wysokim stopniU, te łen nler.wykle 
ostrotny emlsarlun zapoznał go ze 
ws~stklml tajemnlcaml'tiW pokoju 
.tudt'łlc~ Iła ~ię. Ił;l ł.yc1.\.-
ków nastąpUQ spou;:ai'l~e l!1.o~iw. 
l! WUn!owsllIm. l DcmoowsKlm. 
Obydwaj Sl6wnl rlgUatorzy wschod
nie; CaUcji zapoznall Slkorsklelo te 
.tatutem Towarzystwa Dcmokrll
tyct.nelo. pnedstawiU mu plan 
wojny I Inne dokumenty a następ
nie ~nac:r.yli zadanie w powiecie 
sa.mborskim, gdzie mial werbować 
Ipiskowców. W zwJllzku z tym po
daU mu formułę prz,yslę&i "Manifest 
Rz.ądu Narodowego", ei:%«Dplarze 
.. KatedUunu Dernokraty=ero" I 
ustnie lZereg biltszych instrukcji". 
Relacja la. oparta na wynikach p6f
nlejnego Aledzlwa, jest w pełni 
.clekwatnL Maurycy Slkorski po 
zJoienlu pny\Sie:gl wyru.s~ł na "iy
dowskim wÓ~ku" do 1Iorobny i 
tam. obok mandatarlus:r..a Ferdynan
da Czapilckiejl:o, przyjął do spisku 
kilku d;r.leriawców I oficjalistów 
dworakich oraz kilku duchownych. 
Wn;yslklch wbowiąr.al . .. aJ:eby lud 
rolniczy w lwojej okolicy zagne
wall do poWltanla"_ Z takieto obro
tu Iprawy zadowolony był Dem
bowskl, bo, jak pisze szef lwowskiej 
policji. obs,-pał młodego emisariu
.za .hymnaml pochwalnymi" I po
lecił mu prowłldz.ić nadal .,kreclą 
robotę wir6d studeotów". 

Na wlHć o wybuchu powstania w 
lutym 1846 roku udał .Ię Stkor1lkJ 
ponownie do Horota ny, by tam pod-

panów I nie bęcWe ehł~ 
pOw, będą tylko polscy ob)'watele". 
Po tych słowach zmlunl pnenlcę 
:z: owsem, nucił w powietrze I do
da!: "Idźcie teraz J szukajcie owsa 
I pSlenley. W ten spolób po rewo
lucji oawet Pan Bóg w niebie nie 
bcd~e mógl razrÓł.nić pan6w od 
chł0p6w. Wszyscy będziemy tylko 

Maurycy Sikorski naleiał do Iro
na rewolucjonistów, którzy slowem 
I czynem walczyli ° sprawiedlIw". 
demokratyczną Polskę. Ponló51 
łmlerc nie z rllk chłopów. Prz.ylnlo~ 
tły 10 zadawnione krżywdy ludu 
wiejskielO. których w porę nie tdo
lano naprawił:. 

PO KONKURSIE ... 
Przed tnema mlesl"caml Pre:r.:t' ~ 

dlum Wojew6dz.ldej Rady Narodo
weJ w Kielc:ach i Zar:r.ąd Główn,. 
Związku Polskich Artystów Pl .. ~
kOw ogłol>lIy ogólnopollkl konkurs 
urban!.styczno-rzetblarskl na Pom~ 
nik Bohatex6w Ziemi KJeleckiej. W 
ubiegłym m iesilIcu ultońC'Qlo Ple 
prace jury, a w JlOC:t.IitkU wrzelinia 
oglos:r.ono oficjalne wyniki kon
kursu. 

l nagrodę zdobyła prae-a artY1ty 
rzetblan.a Stefana M.Jchrzyka z 
Poznania. 

U nalrodl: praca trzech autorów 
2. KrakOWI: Bor,umlJa Zagajewlk!ę
'o, BoaumIla Zauf~ I Marka Ja
błobskiero. 

Laurea\aml tueclej naarody' ~ 
pla3tycy rzeszowscy :Andr:r.ej Smo
cz.cnskl, Krzy:.ztoC Buknła I Wlady
slaw Boc:r.kaj. ~tc.lplkom .. Widno
~ęgu" winiep. jestem krótką pr~ 
z.entacJ/l: nagrodzonych rz.eIlZOVf(an. 

Aut\ru!J Smoczeńskl jest archi
tektem wnętr:r. %Wiąunym :r. Rz.c5w
wem od lat ośmiu. Jest on autorem 
SlerelU interesujących roz:wlązań 
architektonicmych m. In. wnętrz kl~ 
na w Tarnobrzegu, klubu Domu 
Kultury WSK, s:r.ercgu lokal! han
dlowych i usługowych. 

Szc:r.elólne umanle zysk_la opra 
wa plaMycz.na rUbJ.Owsklego Domu 
Sztuki projcktowana pn,ez Andrze
ja Smoczerakiego i Ulr05lawa Ko~ 
z.1olklewieza. Projekty wnętu A. 
Smoczeńsklea:o wyr6tnlają .I~ ele
gancją. spokojem, prostotą, co oa tle 
knykliwej pstrokacizny suregu 
reallz.acji z tego zakresu jest nclC
lólnle cennq zaletą. 

Krzysztof Bukala jest ilrtYltą uu-
I 
biartcm, kt6ry przes:r.edl drogę PO
dobną wielu ue57.0wskim plasty
kom. Po ukończeniu Liceum Technik 
Plastycznych w Sęduuowle Iotud!o
wał rzetbę na krakowskiej ASP w 
pracowni prof. Jacka Pugela. Od 
roku 1963 przebywa w RtCllznwlc, 
gdue bier~ czynny udział w wyst.~ 
wach rzeszowskiego środowiska pla
stycznego. Jest twórClI luregu POm
n.\k&w obelilków, zajmuje się prac. 
projektową z zakresu brązownictwa 
i medaJ!en.twa. W konkursie na od
z.oakę ,,zaslutony dla Województwa 

lt~s'dero- Knyszto! "Bukala 
:tdobyl I mieJace. Odznaka ta 
tOlItala ueaUz:owana I nosi Ją dziś 
wielu rasJutonrch ludzi RustOW
u.cz:r?3ly. 
Władyr.ław Boczkaj lodzi r. powo

dzeniem dwa zawody: Inżyniera I 
artrsty. Ukońe:tyl Wydział Archlte
ktu!')' Politechniki KrakOW'.klej I 
Wydz.ia ł Architektury Wnętrz ASP 
w tym mieście. Jest kierownikiem 
Miejskiej Pracowni Projektowej 
p.rJ:1 Prezydium MRN w R:z:anowll:. 
Upra",ia architekturę -wnętrz. 
współFacuje % plastykamI rÓinych 
specjalno:ici przy poIIZCUlólnych 
tematach. 

Z rZfllZow.klml laureatami Kon~ 
kunu rounawlam tut po urocz.ysto· 'ci WTeCUlQla nagród, która od
b"ła się w czwart.e-k ubielleao ty~ 
lodnla. 

,.: ~ • .ł.v6 1 ~1e. te l'Qlponnę n ... ~ 
rolmow, od r ratulaeJl, I okatJJ na
.-rody ,dobyteJ w nlei.tweJ kOt! 
kurencjt. 

Chclalbym .apyta>6 o kitka nuc
C616w dO~"CląC]'eh konkUTlU. AS
nazJU SMOCZERSKI: 

- KOflkull na Pomnik Bohate· 
rów Ziemi KieleckIej był trudny, 
choł: ro\\'tlocr.einie bardzo atrakcyj
ny, Obejmował on kilka zagadnle:'l 
uetblarskich I architektonicmo
urbapittyc1Jlych. Przed uczestnika
mi konkursu stanęły nie tylko pro
Qlem,- plutyc:me, ale I sprawy da
leko sz.erue. 

J . A. _ n. p"yklad.M 
- Warunki konkurl>u okreilaly 

glówne cląjl:i komunikacyjne I ta
budowę Istnlej,cą I projektowanil. 
Projektant mial za zadanie wybrać 
jak ntljlepszą 10kaliZłlcję pomnlktl 
i ZIOrlaniw",anle pn.etltrzennl!~o 
otocz.enia. 

Kn7utot Bukała: 
- Pomnik wedłul tych ułoif'ń 

mia ł być Ojl:llld'ny te wsr.ystkj(.h 
.tron I w rwią7JcU z tym trudno się 
było zdecydować na formę pomni· 
kL 

J. A. 'WYbra.Ujtle formę. mot". 
b,. J" n'zWa6 obroto",- CI1 wła
śnie 1 tl"Cb ~JędÓW'!' ,. 

(alu" ., u. nr, ł) 
, .. - .-, 



Pytała .ię wu.,.~tklch po kolei, ale te, które j ut ma, c~erwone, niebie
nikt nie wled:r.lał, ,dz::le mlesz.kajlt skie, zielone i tólte, lecz chociaż :łól
cI, co występuj, w Zespole P ldni te, to jednak niepodobne do słońca. 
I Tadca "Mazowsze". Nawet pan Utonęła Hanka w swoich myliach. 
kierownik zapomniał. Podrapał .1. Oczy ma przymknl~te I teelujc po 
J: zakłopotaniem po łysiejącej ,lo- morzach nerokich., nie wJdzł!lc Kra
wie, kiedy 10 o to u,adnę:ła I rukl: .ej, która surple się na lańcuchu, 

_ Dowiem się w powiecie, Ha- odwracajllC ku niej swój w ielki Icb. 
nuj . .Iutro taro jadę IUJatwla41 ró:l:no Nic nie dostrzega Hanka, oślepia zu
rakle .prawy, w komlt.ecie będę, pełnie, o«łuchła na wny:sŁko, 00 jl!. 
więc .pytam którep sekretarza. etacu, num fal tylko slysz.y, krzyk 
mote plcrwhego,_ Choclu nie, mew I glos okrętowej sy~ny, kt6ra 
pierwuamu nie wypada zabterać I wy~ zaC%ęła ł wy je coru potę:P:nlej 
czasu takimi droblazpmI, p6Jdę za- I tak przeratllwie, te znlełć tero dłU 
teru do wyd:r.laJu propa,and,., bo tej nie motna, bo USI.1 pc:kall!.. Dla
oni kuUurl!. .Ię takte zajmuJ", po- cU'go Orla tak ryczy._ - dziwi .1. 
,adam, w notesie lObie adres upi- Hank .. otwierajl!.C oczy. RozgIl!.da 
hę I Jak wr6c1:, to to ci Sanu', do- się 'WOkół jak eUek przebudU>IlY J. 
kladnle powt6n.ę. ,h;boklego mu, paln,., a tu :ładne-

Pod..... 10 mona nie ma koło niej. tadnego 
&lękowała pięknie paDU kle- bl~kltu. aarno, śmlerdu ,nojem. 

rownikowi I wdJ.J~cma mu byla kraWlI otwiera n-e.roko pysk I mów 
OIromoJe za tę dołJr~, ktMI!. jej UcY.,yna 
wa.t okaQ'WaJ, za bi4W wypo- _ Ach, ty cholero! _ mówi Han
tyczane. I prywatnej biblloteczk.l, a kL _ Pneslat'l. :umknij $1(:. cu:,o 
prU!de WSz.yllkim za naukę nut. bo tYCI)'I1_ 
przedtem tplewała tylko ze duchu. Krowi Hte JI!. po twan;:r ciepłym 
Dle . wiedUloc nic o tym, :te melodię językiem 1 Banka pn,estaJe Ilę z.ło
mozna apLsać tak samo Jak u-
pisuje się .ałOWL TI'I'Bz. ma Jut nu
ty I .ma w swej nunadz1e wielki 
lto5 zeszytów, w tych zeu,ytacb 
widnieJ I!. ładnie wyktdlone plęcio
Unie; obaerwuj"c maJe ez.&nle pun" 
kcLkI, co obliadł,. blał,. PIIpler 'ę-
Ito jak wróble telegrlllczne drul,. 
- otwiera lzeroko u.u I uczyna 
iplewat. 

- Czeco się dttsl.,- Hanka1' 
MilknIe natychmlalt, Idy t ojd ee 

patr~ na nil!. crotnłe lnpl.. Jak 
WIple, to wiadomo: tata 1.1:,. I Ui~ 
J'U będzie .h: p,lenU I k:nyeuł, .by 
t,lko we uderl,)'l, mój Bo1o. bo rę ~ 
kę ma tw.rd" w cz.ym kamlełl, si
niaki zostajl!. potem Da ciele, a 
w.styd przed ludtmL 

- Krow, QPOrut,ddł • .u 
-Jenc" nie. 
-CMolo1'! 
- Bo nie zdl!,t,.lam. CUn. ad tra.. 

kle.-
- A na ducie .tę to eu.a /:Dud 

Na Iłuple jpiewld eu.au nla łaN
~! M6wlł et. Hanki, JM1&.e'"'"'l'u: 
po dobroci, patrz z CUIO iJjen. Nla 
zawracaj se Clowy btdu:aml Mo
f.eIA: Irentc l poipiewae troc:hę, ale 
pn,. nlecbJeU. ,d, jut wu,..tko 
zrobione.. Roboty rnJ pilnuj. Hanka. 
krów dOILqdaj jak Ifę nalety f nie 
Ilość mnie wiecej, bo popamlęlas:tJ 

Wzld:a skopiec I poszła do obc:M',.. 
Kiedy J.bIJtyła sle:: do kt6w, Kra .. 
poliwa Ją po twar1J' ciepłym je::zy
klem. Pamy'lal. wtad,., te C:ZoIUarrd 
rwien 1eps11 jHt I csulłzy od cUo
w ieka. od własne,o ojca nawe\._ 
Zara'l; jednak prutB'Z.lIa Ilę swej 
myW bllltnlercnJ. Bote droll, co ja 
te! plott po cichu, co Ja za ,łu~ 
litwa opowiadam lama .oble, pne
clet tata chce Jak najlepiej dla mnie 
l tle mi nie łyC1J'. a mówi tak. bo 
pragnie., teby mi dobrze bylo w 'l:I .. 
olu. 
Pnymknęła 0C%1. Jej wta skn,. .. 

wione nieco Jak wta małllo dziec_ 
ka. ktWeJI'lu D' płaCI Ilę Iblera, ren... 
chyliJ Illeitnlały ~Iecb. Kra .. 
obr6clJa do tyłu rw6j łeb J: tępo spl~ 
łowanyml rOlami I trzukaj.c się po 
gnblede Dlonem, patrl]'ł. Da H.n
kę, wodl4c Ul D~ załzawion,m 
wuqlc.lem. A Hanka, ItolllC wettj,t w 
tym samym mlejlcu nictym skaml ... 
nlała. npatny1a się gdzld daleko 
pn.ed siebIe. PrzekładaJl!.c I ręki do 
ręki skopiec. nJe widii n ic, co .. h; 
d:r.leje koło olej, nie doatrula krów 
I nie slyn7 Ich cichelo pomruku. 
Majtj,c oCJ,y nadal pnymknleta. u
śmle.cna Ile radołnl., ,dyt widzi 
pued ~ob.\ iycle. dłucie l piękne. 

TrwajlIc wclll:ł w J.apamle::tanlu. 
które JI! oaarnęlo, 7;.Obauyla Uanka 
przcd sobą morze sze.rok le, wod'I 
blękitnq Jak niebo I zlan" 'l; nJebem 
w łedno, te at odrótnl~ trudno, co 
jest niebem . a co morum. Falujący 
blekit podpływa jej do It6p, pory
wa Ją 'l;e lobą I Hanka. nie bronlltca 
.lę wc.le. płynie Juf: przez oce.n, 
do krajów dalekich. Zewnąd olaoa 
ją niebieska woda. PatrUle na nią, 
chce 7;lPllmlctlć Jej barwe I wyJ
muJe farby . Ro RaniclI oprócz jple
wanla lubi tAkte malowa~. Ma trI>
chę tarb kupionych w mlutet"tku. 
Kled, tmtcZJ' Ją tniewanle. nauka 
nut I cocble.noa robota. Idzie na 
bneg. poromlet,. .~tll wiklina. te
by popatn« Jak s lońce kl!.ple tle w 
nete. a trrhf'Z\'sta woda demnleje 
nallle. wvpf"lnlllllflc Ile nłvnae'm'l 
wtllno cl~~lm Ilotem Próbuje HIm~ 
ka malow~t' RQ7.tJUSVZ.B woda fU
zictkl farb. I)(Ihka oedd~m !6ltuo 
krllt.ka. 1I1~ III b.rwa n,ucona na na~ 
pler I'1le orzvon,.,lna barw,. .lot'i(,I\. 
Mlllrtwl ~I(' HII'lka. bo lnnvC'h f,ub 
w mlutl'c7ku doo;;l".ł nie motna. tvI. 
ko gu:dczkowe I takle wiałnie Jak 

kit: I1BdU KrMĄ po &nb1edle, ~ 
cąc Jej do uch.: 

- Na nic twoje wnl741. głupia, Ja 
~em, te ty mrlie lubilt, bo Dle ude. 
nę clę jak tata, niekiedy nawet po.
pieszczę trochę, ale to skończy .Ię 
niedługo, wkrótce ktoj Inn, będzie 
clę doglądał, gdy t ja wyj.dl: , cz.e
kam tylko n. to. aby pan Iderownllt: 
1Ifr6cU I podał mi ten adr ... . . . 

PłIIl kierownik zapomniaJ Jednak 
o Iwojej obietnicy. Wr6ci~, ow.zero. 
wr6cU, lec& w nie oaJlepu,m hu
morze. Ludue powiadali, te wył,
Ilał do cna podcua lrch kllku 10-
dt.i.n, Ided,. ao nie było. Bo mQCl.,)"U 
Co tam w komitecie jak mało ko,o. 
pytajl!.c o te pa61twowe phmL\dzo 
przeznaclOlle na remont 1&kolT. Do 
klany &0 prl.1plerall pytaniami, a 
00 pocił się bledlIczek l ramionami 
be1:l'adnie wuuszal. - Slowo dajf::" 
nie wIem, towar;r,ylte.._ Ten maJller 
chyba_ 00 mi lię I samee:o wyill!.~ 
du jut nie podobaJ, Oczka kapr.we, 
re<'e lataj,,«._ 

Nie dali wiar,. kle!'ownlkowl _ 
WU'l;1Tn obOwiijZklem bylo prl)'pU
nowa~ I rozl lc%y~ alę pnwldłowo, 
towarzynu" rachunki pn.cdkJadają'C, 
• wy co ... O oczkach kapraw7eh 
nam tu opowiadacie, o rąc2.kach, 
chyba prokuratorowI powiecie roł 
wl~eJ._ 

00 ma wył,slał pa) k:lerownlk. 
JIIO tna1ionka, która w ;r.lm\e 'Ił' 
pięknym !uuze paradowaJa, mówi. 
te nie śpi chłop po nocach, wok61: 
stolu Ipaceruje niby lunatyk 1 nic 
do u.t nie bleru. J-.lr tak. dalej p6j
dzie, to zamartwi Ilę na imie.rĆ. Za
ulanym twlet'za Ilę potaJemnie, ił • 
probone18 byla I na mnę Ilotyla 
ofiarę. Jdli bowiem ludtJe litości 
w sercacl1 nie majl!,. to może Pan ...... 

Nie ma Hanka łmlałokl. pn"..tll
pl~ teraJ. do pana kierownika I py~ 
ta~ 10 o ten adr~, co jej obiecał 
prl,)'wiili. Kręci się pod Jego do
mem. C'hodrJ ....okOl .!kol" ale łeb,. 
uj'~ do mieszkania brakuje jej od~ 
waGi. Sama nie wie, co ma roblt. 
SIerplei!. Ju! I miw •• ię k06~ je-

WIDNOKRĄG 

.Iel\ u patem, wieczor, coral d lut
lte I chłodnleJste, bo .Iońce WClei~ 
nlaJ uChodz.l, a ona jak nic nie wie_ 
dJ.Jała tak: ni. wie dalej, Gdyby 
choc:laJ. radio było w domu! PrJ.e% 
radio n.dajl!. r6ine komunikaty. 
motllwe, It powiedde1iby równlei 
co, oMazawItu. AJe ,ad la nie ma. 
Po co w domu radio .• koro świaUa 
j.UM nie podlllcZJll Słupy dopie~ 
ro Pt~ ,lównt'J IZOIle. 

Pod koniec .Ietpnla J.8częto w,.
Je:Ldtać. do mi_t. Do najróiniej
Il.,)'ch ukól Jechali I pr~chodzili 
żegnać. Ilę J. HankI!.. - Ty ruadzie! 
- pytalI. - ZOItajesz tutaj, pr.z.y 
krow.ct1._ - [)Uwili 11ę; trochę;, bo 
Hanka byla pojętna, pan kierownik 
:.awue ,,, cbwam na lekcjacłl. 
Pn.ygll!.!!aJl!.c .Ię jej uwltnle, r:zJ 
czasami nie kpi lobie J. nich, pow
tarzaJ" uparcie swoje pytanie: -
Naprawdę wstajeu? 

Hanka płacze. 
_ Nie .muć .Ię, Hanuś, bo nJe me 

CQ'm _ poclsu jl!. ojciec. - Oni 
tak tylko Pt~ uldroi~ ,adaj" 
WIW ty tern jak Jedynaclka. ln~ 
ni J. domu jut poszH, gospodaruj" 
na wlunym I rod:r.lny maj" a ty 
lama. :Le mną jedynle_ Totlie, Ha
nuJ, bę<ltJe tuta.) dobrt.e jak w ule
ble i wl~sUc.le morgi twoje' 

Co z teao, Ikoro Hanka nie pral
nie wcale ojCOWIkich morcow. In
na na Jej rnJejlcu na pewno by liC 
ucl .. ~I .. poc:ałowalaby w rękę sta
relO I za JaktrM kaw.ltrł!!ft zaczę
łab, .Ię ogll!.da~, chwalł!lc .oble oj 
t'OWlkl!. lukawo'ć, AJe to niepodob
ne do Rankl Ona nawet n. chłopa
ka nie IPOJr.z.y. OCII!.!!aJl!. lię u ni, 

... nIecnIele pod koJdo1em I wie
czorenl pod dOt'n 18chodUl. 1ecJ. 
Hanka co Inneio ma w głowie. 
Prl,)'tulaJąc !Wart. do wielkiego łba 
Ktuej I czuj ... n. polle&kacb jej 
ciepły , wUgotny Je::l.,)'"k, u.epcu sama 
do ,Ieble: - Ja tu nie wytrzymam, 
Ja wiem, te wta mY'lĄ o tym. aby 
mi dobrze było w tyciu, ale Ja che( 
miK Inne tycie. ja cbc~ łplewać i 
ta6CJ.Y ć, chcę pł)'Wa~ po mor18cb 
nerolOch, do IUl61 chcę Iść, uCl,1~ 
alę._ 

Niby ... &łęboklm tnie tyje teru. 
Bank .. Chodd jak: nlepr~tomn .. 
w.&y.tko jej a r-.k lecI. do nlcJ..efo 
nie ma chęcI. Dlc nie wldd co się 
w()kól nieJ dJ.JeJe I nic nie 111'11:,.. 
Grubaw, nofe: c:hrI4ka rlU po ru, 
uaaduji!C j~ eiwe: - Panienka 
Dl. w ie, Idd. b, tu bell&YQY moina 
da-taC w poblltu1' 

_ Nie wiem.. 
_ To panlBllka Dletut.jnat Puy

Judoat 
Ten uoler J: nleble&kielo paka.u., 

odwladz.aJI!.CelO Icb wiolk. dwa tB:Q' 
na dobę. wciął nachodu Hankę, 
wod~c u nlą wzrokiem I wyp)' tuJe 
Ilę o 0111 Innych: - Co to J.B Jedna 
1.11 król ....... n .. te potartowa~ s c::do
wleki.m Ilę boI, wytn. wykntałce_ 
nie ~Iada C1J' jak.~ Cłowę udzie
ra ku niebu nlc&ym łwlęta dJJewlca 
n ledo~ykalak .. a mote chłopa ma 
z.aJ.d~Dika, moia wall jl!. po PTlku. 
Id,. na Inneao IpoJrJ.y._ 

Nie dOllrlo&la Hanka wecanek 
lI'ubawego 1I0rera. WnYlc,.. jut to 
tIIuwatyll, tylko Ma lama jak ile
PL Orub .... y OCIU I n ieJ n ie .pu
IfICZI I war&! wydyma, cmokaj liC I 
uchwytu. a Hanka mUCZ1' l uś
Miechu mu n.wet nie podaruje, b~ 
jąc nadal Jakb, we linie. Ludzi 18-
c:&.ęla unikać, z rodJ.Onym ojcem tlie 
chce rollDawlać, w ciemnej obort.e 
Pl'~laduJe l tui,c alowę do łba 
łaclattJ krowy, &wler18 Jej .W\ ta
jlllUDlcę · 

- Pojech ali Jut... Samlwleń.ka 
watałam Jak palec:. Slerpleil .Ię 
.koóC'%)'l. wkrótce jslełl I uma .i~ 
zaCEnle, tnlellcm ostro Iypnle, wla~ 
tum u wieje, autabaa prz..t&nia 

kurlOwa~ i nie w,.dOltanę .hl ~d 
póinleJ. JeiU teraz tq:o nla uOblę, 
d:dj. jUlrO lub poJut.rze ... ... ... ... 
Któcegoł ranka unlepokoU II( 

ojciec HankI. PrzełludtOlly cJośnym 
r)'ldern kr6w, 18mrugał do 'wlalla 
oczami I nadIłuchuje. SnUo mi Ilę 
Cr:! eD ... - m,.jll. ale krowy n ie 
mUkn", tYCUloC coru lłośoleJ. 

Odn.ucll stAry plerJ.Ynę I wygra
molU się J. lół.k •. 

- Ogłuch)d, Hanka1' Krowy ry
cą, 'akby je rtn lc: to, a ty Idue .•. 

Hej, Hanuś, Krul!. tru oporll!.dt.l~. 
.ł,It)'U, no CUlo mllCJ:Y11.,- ej-ia, 
Hanu'. bo .1. zellęl 

Wola ltary I przm. okno wygllilda, 
jednakie nikt mu nie odpowiada; 
jelo wllllny CłO' odbija Ile od śclao 
i echem d06 wraca. Prz~r.ill Ilę 
.tary. Co jest J. tli, d1iewcJ.Yn,,? Po
łplesz:nle w.l"gnllł portki I nie %dll~ 
żywl~ po'Zaplna~ kouull, która wy_ 
luJa tnU na wleucb, ponadt i!o 
I4Iladki. 

WuyUcowa akurat byla na pod
w6r&u, karmiła kury, I,.pl~c lm 
aiarno. 

_ Hanki tu nie byłot 
_ O co to pytacie? - Wuylko

wa nlechęW. odwr6c1l. &10W I:. 
.polłądajl!.c na .tarego. ObnucUa 
10 drwląc,.m .pojnenlem Inekla: 
_ KOAUlf; waadtcle .. w portk.l. bo 
wam tyłek pn.ulera. Catlclem .kap_ 
canlellłde od CUlU, Ju wam kG
blata zmarla. OlacJ.BJo Lak._ . 

_ Wola bota - warkn"ł .tary, 
narpląc II. J. kOl.J.ul" kt6c'a ni. 
chciała lłuchl~ '4110 arubycb pal~ 
dYN. - lm.de, bo zmarla. - Do
prowad&1l Ile J~ do por~dku I 
mówi: - O Hankę pyt.am, nie wl
dJ.iellkle Jej1 

- A nle._ 
- To cdt.ie ona1 
_ Mota u chlopaka J&k leaoł. Za .. 

a.nęU le w brocu na Ilanku I dobu.a 
lm. Noce jetltCte cieple. Buddka 
p ...... nl. J,8pomnleU wJ.il!.t lA ,obli I 
Cl.II Im II. pomylll. m,.ilĄ, ie to 
:anlen.ch dopiero. 
_ Nie _ m6w1 ItMY ,Iow, !trę-
c~. _ Moja aanka taka nie była. 
l~orZl!.dna :I. niej d:r.ltwc:Q'na. udna 
tam latawica' Co wy mi tu, Wuyl
kowa. o bulWkach opowiadacie? -
J.dJ.iwU Ilę n.al •. 

_ 1'0 ja Jui nie wiem - odparla 
WasylkowL - CI.7 ja jej matk", al
bo kreown, lak~. ni. moja ru~ 
pUnowa~ dJ:ieowcl.1ny, uml j, lObie 
pUnUlcie, a Jak uplll'lować nie umie
cle, to Ilow1!nnyTD nie uW'l'BcaJele., 
bo kaidy ma dOl,.t włunych tro&k 
i cud"J.Ych nie pot.uebuJe. 

Pylkata baba J. WBlylkowel. me 
katd,. JI!. pc'&elada - porn,.tlał .ta
r,.. - Zła dUł 'fi dodatku, te b" Id_ 
ja do niej nie PtI.)'St1;puj. Nie ma co, 
p6jd~ nie będę Itał I płot podpierał. 
wróe(: do domu, zobaczę, a nut HUl4 
ka jut pnyst.ła ... - Podreptał w 
.tron~ Iwoich ubudowa6. Zanlm 
jednak :.dl!.tył dojit do bramy, Jut 
krzyknI!.l niecierpliwie: - Hanka, co 
J. ~7 Nie chowaj .14, wylał! 

Cisu.. NWf.\ al~ nie odnwaJ na j ... 
CO wolanie. Pies t,.łko wyJn.ał J: bu~ 
dy I pomeccSaJ Olonam; uden,CIOY ka 
mieniem. 1t.CJ.elmqł krotko I d:r;wo
nląc telamym la6cuchem skrył się 
... kącie, cicho .kowyC&l!,c. 

_ Będzie mi tu wył jak na po
FUb - mcu.lr..n,ł Itary. PoroJ.lll!.d.ł 
Ilę wokolo. ale Hanki nlgdJ.Je n.\. 
spoltn.elt. NI. bylo Jej w oar6dku 
I n. drod~, I Dle b,.Jo jej takie w 
polu. co uCl)'Da .Ię r.aUz J.& .. dem. 

_ Gdde ona Iłę podzIała - parny
ilał ltary. - Co się J. nil!. molło 
Ila~r P ruclet dJ.JłwcJ.Yna nie ka
ml.iI, do ltudnl ni. wpadła I rv:ka 
jej we porWała, bo woda płytka u 
na&. dno ..,id&t I bne&u. 

• 
Banka nla dron_ Wn.emlowa 

,106ce, chot J.imnleln .. od telo co 
prał, latem, graslo mocno. Pot WlI
Iklml Itrutkami ciekł jej po twarJ.Y, 
qunlala 10 dłonią, .Ie to niewieI. 
pomacało. Pcl.7stanęła w ice na mo.
ment I wytarła chuatkl!. twan. Pow_ 
tarula tę ctYnnoj~ tak d,lUlto. tak 
dokładnie I uwJJede, clop6k.l n i. 
poewla uPfilC'nJoneJ IUChcMCi policz:
k6w, kt6re wreszcie prUlltaly Ilę le_ 
pl~. pót.nlej, nim rWl~ta dalej, zdję
la buty I ponlOl!lla je w re::kU rB'tem 
I torebk" . 

Teru suo Ilę jej UlIcznie lłeJ. 
Nie uwierała twarua skóra butów, 
obdzleraj"ca .topy at do krwI. KIe
dy uslyu.ała za lob" warkot nadjet .. 
dtajq,cego motoru, pn.ezorn le WW'lę 
ła .Ię na .kraj drO&!. Mijaj.cy 111 
motocyltlllta ",,01n1l trochę I od .. 
wracaj"c Clowl;: w jllj klerunku, za
wołal : 

- Daleko to? 
- Do mluteczltL 
Zatrzymał Ilę .., ",Iejl~ Od~ 

Hanka pode.,Ja doli bUtej udaj,c, 
ie 10 wcale nie IpoItu.qa, wllkazal 
dłonlll pwte sJo<1eł\(o. 

_ S Iadaj, panienko. podwhnęl 
Do miasteczka j~'l;CU kawał ... Tru_ 
ba bylI! taeukaĆ na .UtobUI, nie 
lepiej to samochodem jecha~ nit 
Ił~ w takim kurr.u ... 

Pewnie, te lepiej - pom,.łlała 
Ranka. - Ale ten grubawy 17;.Ofer 
mów by Ilę czepiał I spokoju by jej 
nie daJ, iadałb,. jak naJęt, lub cu· 
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Ideckaml ~Itowal. To conze od u
palu i JllIęcJ..8nla, lepiej du.lt się 
kurzem nii mdłymi cukierkaml 

Tamteil ... ciąi JI!. oburwowai. 
- Nie c:bCISI lię pnejtcha~? 
Hanka podejr;r,liwym wuoklem 

obu;uclła postal: mężc~ZIlY, który 
- czujl!.c na lobie jej badawc:Le 
l pojrzenle - mruknl!,ł .. aha" I Jak
b,. I.IIcZĄ1 Ilę czegoś domyilać. 

- Jui wiem - powiedJ..iaL - Bo_ 
1sz się, co? 

Odpowied:&.lala mu milczeniem. 
- To dobrze, te s ię boin - rzekł , 

wolno wypowiada;ąc NOWa. - 1'0 
bardzo dobru j bardu> mnie cI .. ~, 
bo ja myi1ałem .oble, te ch łop jut 
te mnie do niczego. Dwie córki mam 
wil;:ksze od ciebie, panienko. a n. 
,łOWie l)'llo~ gładsU!, od teio heł~ 
mu. Stukajl!.c dlonllł po ochronnym, 
motocyklowym kasku. który zadud
nił pod jegO palcami, zaimlaJ sle:: 
Ilołno I beztr03ko. 

Jeao jmieet, udzielił sl(: Hance, 
b,ł 18ratllw, jak katar I Hanka, 
chc"c nie chc,ąc, mwlała Ilę uJml.
choĄf:. 

- Wlę;e jak? - Ipytał - Jedtle~ 

"'1' Hanka nie była Jeazct.e zdecydo-
wana, wahala Ilę ... 

- Panienko. bo Ja nie mam eza~ 
.ul 

PrzeJetdtajl!.C}' koło nich lamo
chód ut:"bU nałaśllwie I wwił tu
many .tarego prochu, k\Ór7 zakłę~ 
bil .IC w powietrzu opaclajl!.C na :de
mię blalawl!. m~l!.. 

Jełll nla pojadę, to w mlalleok.u 
becię dopiero na ~udnle - pomy
tlała Hanka. - Chyba :zabiorę .Ie J: 
nim, on, c::dowlek starn,., wokojnle 
wyglĄd. I nic zlego mi nie uobL-

1'amten Jut odJetdt.al. 
- Zacukajcie! 
Dogoniła 10 I uladla lA nim. 

przycllkajl!.c się do jeco ueroklch 
harów. 

_ Jednak nam,łllla Ilę p.nlenka 
_ powledrJał mętnyma. zapUltc:za~ 

JII.C motor. - A ja l"dzJlem, te pa
nienka Itr.chllwa, w,.padku. się boi 
albo mnie ... Zrentl!. 1 racj.. rótnl 
teraz motorami Jetdtą. moma 11ę; 
exasem pomylIt. Ałe namyt1a~ lic: 
trzeba kr6cej, bo Jak panlenk. be
dJ.le tak dlueo medytować przed 
'lubero. ł4 kawaler .pned oltarr.a 
ucleknl.' - Za'mlaJ .Ię I ruuy!. 

Hanka tohacl.1ła 'Ilemię uciekej,,~ 
CI!. jei .pod noc. Pnymknęła oczy, 
,dył oetre powletr18 bUo mocno, a 
małe mwr.kl uden.ały w twarz., kJu~ 
j\C ni(':J.Ym lałY. W wt.ach ,wlulal 
wl.tł'. Przyleciał nie wiadomo .k"d 
iwu1.C:&II,c gloino i tak prura1l1wle, 
te Hanka Iku,ywlla .ię J. nl.ma
klem. Potem dopiero, i:.Iedy w~ucha 
la .Ię uwałnle w ten p izd, Ulalu1a 
w nim zn.jom, lobie melodię: 'plew 
drzew tatlanych lls~dow)'m wi
chrem, uum dojrt.ewaj,c1ch &bót I 
upach 'wletych traw unolUlot)' lię 
'fIe wiosennym powietnu. Otworzy~ 
la JWa1towele ocz.y I :td:&.lwila lic:, 
bo to WI&yltkO - o czym myilaJa 
prt.ed chwil" - uciekało od niej 
Iddd w dal. Lalu nie bylo jut w i
dać, po r UtCe nie J.08tało ani łl.du, 
zniknęły rorJegle łl!.kJ. l UHawe 
'cIerniska. Gdzie one lię skryły? 
NletpokoJnie ollądnęła Ilę pota sle~ 
ble, jakby chciała Je 18tr%yma~ ... 
Motor ucbybotat. 

_ O retyl - wrzasn,ł motocykll
.ta. _ Niech panienka lię nla kiwa. 
bo rl!.bo, ... dr:teWtll A pruciet chcę ",.-

_ I ja te!: ,_ n..,nela Hanka I 
potny'lała lObie, te w tym Jednym 
wny.cy li! do siebie podobni Jak 
dwie krople wody. 00 i ja chcemy 
teKo .ameao. tylko te kaM. lna
c:u.i- Tu Ile:: róinlmy. Ja wOlę Inne 
tyci. nit to, k:\Óre ma tata I które 
mJałabym ja. Cdyb,m nie uc:\ekla._ 
Ale ucleklaml l będę tyła &.ak Jak 
chc~ nllr.t mi teao nie wzbroni. będę 
ApiewaJa I tańC%ylal - Ujmlechnęła 
Ilę do lwojej myłlL Przywarta moc
niej do plec:6w męic~'UlY, bo motor 
podlkOCJ:YI na wybojach; prl:dko 
jednak wyr6wnal I wa~cląc mono~ 
tonnle pędr.ił dro,l!. w.ód pOl. 

_ Nie tlltybko jedziemy? 
_ A co1 Boi lit: panienka} A mo~ 

te mdli od prędkiej Jazd,.? Zaraz 
%Wolnlę._ 

Hanka zd,tyla Jut p",ylwyczal~ 
Ilę do Iz.ybkokl Zmieniaj"u Ilę w 
ocueh obrazy: migai"c. drzewa, 
pola I domki porozrzucane dookola 
- przypominały film, ktory kiedyś 
oglJldała w mlutecr.ku. Muliala Jed~ 
nak pnyzna~ w głębi duch .. te to 
jest hdniejsu nit film. bo Jest 
prawdziwe. t dlalego chyba, tlpyta~ 
na ponownie przeJ. molocykllltę. 
ez;r on ma J.łIhamowa~, odparIa. te 
ni. tneba. Tern, gd,. Pf:d mDtoru 
n ie %'ObU n. niej wratenia, lpIenoo 
jej b,.1o do wlunelo bcla, ktćce lO
bie wy'nlla. Marzyl. o "~m, aby ono 
zaczęlo Ile jak najwcteśnlej. Naeh}'
laj"c .Ie nld uchem metocykU$t,. 
krzyknęła. ugluluj,c 5wym &ła-em 
lwllt wiatru. 

- Cz.y motecie lecl~ ,ak ptak! 
- uwolała. - Nawet Izybclej nit 
ptak! Sły.zycie ... 

Skin,1 Ilowl!. na Ulak, te UOIU 
mial. 

- Spróbuję - powleddał I do· 
d ał IBZU. 
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MAŁY FELIETON 
Koulee _c ... -ow1 Po""", .. I,. Iy l .. o 

IIOd .. 1e Ibyulle .... pOm"le .. l. O 10' 
.. I. oatu.)'. o .Ion.cl,,)'cb pl.tacb. ° 
bl ... k.cb ... II.bl 1 • .ow. ° .... t ..... "I· 
cQ'cb kraJob'.UCb I "'lld)'co_"ell 
oo c.cb. 
8pęd~Uem urlop _ .:Oracb, _ dOlnO 

"culOwym oad k'yUlalowa ,ucsuł· 
"'a. Nalycbm~t PO pnyl"d.s. wY' 
b •• lem ale Da .pace, - ,aotk był 
J .. lely I orzd_lal~cy jak _da _ 
dowa, a1tbo JaJ< ro""""oloo. ult •• • 
...... ., .. a, slo"tCZl<O ",,,,, •• uwalo. a _ 
lule .... lu.:ouIO owet ..... 

Ha.:le .polk.'tm kObiet. prsecud· 

11 .. 1 ..... "'umlale .... *" .. Ild" oleklIoj· 
cllI; III' byla. Pra"'d. mO ... lac, mial. 

' kil ... lryluJ .. c"cb t .. ",yk6 •• M6w\l.1 
du'o I Od • .eco:y. Sm.laf. aie III ... ~. 
d,., Id,. "I].łalo. Po .. dlO cDr.p.l .. 
PoU'IIU •• " .. 16 • e l'IU dola _ladro 
pl .... _ opomol. Iwblt ... If; pl_. 

POd koolee IU",u" 'lalo 11. jUoe, 
.. moja mlloU b,,1a tylko ,1eu_ 
Jed"" .....,.111" o ... "lk .. 

Mimo lo u"'o b,.1 ,,1.!ulJ', bo " ..... 
elu .. I. dl. IUnO ... 11 o.Ie dla alI!Ior6w
Jn.4Klm,. ...... CIIII.,.. lica "" 10, by .... 
br'ł III do d., ..... tatorocs. ••• ,.cy 
- .ł do " .. "p"e.., 1tI'I0II" A ""tlm 
.obac_y." IItJ .. rody - plekoD była ~ lu· 

tnfllk. ROta"opalea. Zj.WUI .1. I _ ulkla. Id.tywuy _.csyf; • , ________________ ..1 
Illole .erce ... u •• o ..... ,. l.d mUoJcI. 

W ""'uIIU'cb d" lacb .oUlem jaj 
_ d •• e...",le. ROlwJaJa II. jak mlnł 
.. a bnbn:etneJ pllllyol. 

MAuylem o olej. l'ł)"."'lem o Jel 
ocucb, .. tOre b)'." IIOdkle sak cu
kln .. 1 I ° Jel pOltaCI, klOra b"ła 
Imukla JaII; toPOla u. o,leoo)'n.l ..... e
.~. 

Dople..., po tyCOdolu 'pOlk.oJelll J. 
oa plat,.. po4nedłem, ... war.\.jmy an.· 
Jomol~ I prul klika Pdllu roQll,a' 
... 1.U'm,. D poeQI. POd .leuOr oka' 
ulo .It. te uu;ucle mOjl liii J ... ' bft 
waaj.mooJcl. 

Co lu duto .1d_U PntS d,uulef. 
dul byltorn II .. J~t'Uwu"m ulowle. 
klem II" lI .. nej I>ÓlkuU, 0001110 w 
jedłu .. t"m 11"lu pu.atylem .. lej 
I •• n" ,..,.ar.ac1ll.l. W d_aa.tYlll 

PRZEl'IYSł.AW Bl'STRZYC1tI: 8t"" 
lnie". w·w. UlGI MON .. to7. een. 
ol •. 

Tom zawle.a tny opowiadania I po
wldć. powllllzane ze .obli; prOblematy. 
kil; wojny. Autor rozpatruje ten pro
blem od ItrDny Jelo wpływu oa ply. 
eblkę et.lowleke. Ukazuj, poliki rueh 
oporu I pobko-raddeekl. brater.two 
broni. • 

KONSTANTY WA8ZENKIN: toJ· 
aJe ... k. mlod0i6. Pneł. R,u.rd Woj· 
aJk. W~w. l~ MON .. %16. Clen. &I tł. 

Debiut prozatonki wanero radl:loe· 
kielil:o poety. Dramd,czne los, wojen· 
ne młodych iołnleny ałI tematem 
dwóch z,amlcuclon)'ch tu utworów: 
..zow.nkiej mlodołcl", "Awd.1UU)'!la 
I Jeloryczewa". 

JUAN R IJLFOl PEDRO PARAMO. 
Pneł. KaUna W,Jciechow."... W'wa 
1966 KiW .. 111, cena .1 l
RZDezywllto6ć maklykaólka ukuana 

tu Jtat od Itron, wowleka ..,.Jlllcezo 
na marzinesl. eYwJ.llueJI. lndl.&.nlZla 
meklyk.ń1klcro, nie obJfilUZO kulturll; 
wlpó.let.e.nll;. Powle~ uzoalla Jest za 
dzieło kllłyezne wlpbłczesnej lltera· 
tury meksykat\lkl.j. 

UENRYK BANA8ZK..lEWlCZ: O g. 
":t.tenla kijowym. Podltawowe .. I.do
mokL W·wa 1966 PZWL .. 61. tena 
ol •• 

Nowe popularne wydawnictwo me
dy=e. dajlllee historię tej chorob,.. 
ebarakterYltykę Jej obj.w6w oru 1pD
.oby Jej leceol •• I1u.tucJe. 
Sł.AWOM1R KRl'SKAl KOł, ,raol •• 

.te. W·w. 1966 PIW .. 135, e.oa al 11. 
Trzecia z kolei powldć mlodero poe

łY'1 prozaika. Tematem jej J .. t hllto
r1. lpotk .. ol. c:b1reeb. kOle,6w Akol· 
n1'Ch. kl6rz1 lpot,.ka/III alę w cWell~ 
lat po tragu:zoeJ 11m er-e1 Jednego " 
ich n.uczyciell. 

ALBERT CAMUS: Dłuma. Pruł . 
J'oanna Gue. W'wa UM PIW L !SI, 
eena d l •. 

SI6dm, z kolei wyd. ni, n.j1epaz:ej 
powieści Camusa. Jest to powlrio!! o 
zrozle, kJ~ac:e I śrol,rei IlaoeJ przez e
pldeml(l. a ~arazem bołd IICIioo,. z .... ,· 
kłym ludl:lom, kt6n,. ~ wlelkic.h 
1l6w przeclwdzlał.J .. w ml.rę .. U bez· 
nadzlejoości Iytuacjl I eb$urdaJno6el 
wydarzeni. Wielka parafr.za ezu6w 
okuJnlcjl. 

ARTUR LUN1lKWl8T: PTr, t,el .. 
POUl.O 1966. Wyd. Po.o." ... Sil 
eana u •. 

W"bór typo.....,.eh dla prezentowane'o IZweodzk!ego plsaru. króUdeh ut ........ 
rów prOl.lcznych: no .... el. flZklcó .... I sa
tyry. Ciekawe lIteraekie lpojnenla lIa 
nC!eZ.ywlstoU. 

EUGENtuSZ PAUKSZTA: P. liany 
Jese PIII,da. W·w. J!)C6 MON .. 468, 
otn. II lII. 
Powielił! pDŚwlc:cona osadnIctwu woj· 

Ikowemu na Ziemiach Z.cbodnlch. Z 
Iympatlll; d]. Iw"eil bohater6" .utor 
ukazuje trudne poCl.llltkl orjt'anlzacJ! 
~, poł"crone " wa]klll z resztkami bl
tlerowc6w I rodzimymi bandami. 

Jl3RZY J. WIATR: MlUtaryun • de_ 
mOkraaj •• Saklee a po1it,czneJ roU .r. 
mU w pOwojennej Pr.noJI. W· ... 
1986 MON L SS!, oo:oa .. I ts. 

Ciek.wie pokazane Iprzecz:nołel 011-
litaryzmu w kraju o ho,rUej przeszło
Jcl republik.n.klej. Obuerny roz· 
dzl.ł połwifl'COD" roll de G.uUe·a ... 
uj kwestii. 

W, w'pÓ]nym "e'eflł. w ..... 1_ 
MON .. 31:0. ceni II 11. 

Prem zbiorowa kilkunastu ofi«r6w 
radzieckich. Potwiecona jest Dn. Ipra· 
wom Układu WIlMlzaw'klego i ukuu· 
je JeJ;O znaczenie dla uchowlnia po. 
koJu L b,uplecz.nltwa \li' Europie. 

PO KONKURSIE ... 
(CI4r da.lny &e Itr. f) 

WLADYSl.AW BOCZKAJ: Jak 
najbardziej. DlatelO d.okallz:owaU
im)' pomnik u mlelu dwu ulic u 
chowuj .. c I wykorzystując btnJ.eJą
cli. Lleleil I r6tnlcę terenu. 

J. A. C'Q' kODkurl lpołkat alę I 
dutym ulnleraowattlem plut,.k6w 
I archlłekł6wf 

ANDRZEJ SMOCZEJI;SKI: Wyda
je mi 111t. te tak. Wpłynęło na nie
go 68 prac uchltektonlczno-rz.et
blat_klcb :z. te renu całej Polakl. s 
wlltkn.ych l mnlejlzych ośrodk6w 
plaltycZrt)'ch. UCU!stnlcz)'lIim,. w 
o~wardu wyltaw,. konkunowej l 
uroeZYlt06c1 wrltcze.nla nagr6cl. Bar
cbo watny jest tu fakt, te chl.ltkl te
,O typu konkursom moillwa jeli t 
r6~dna rywa1b:aeJa ró:łllyeh 
koncepcji plat.tycmych i Środowisk. 
W konkurale brali udz.lBł bardzo 
młodu tw6rcy I prote6Clrowle wy t 
n)'ch uczelni plastycmych. 

Ucz::eslnlch .... o w konkunie dziltkl 
JelO anonlmowośd potwala spraw
dzić wlasne motHwoki i powiedz

m y sobie szczerze pozbyć się pew
nyett komplek:;6w ... Było nam bar~ 
dz.o przyjemnie, te wśr6cl n.lt'odz.o.
nych maldU .Ię nall koledzy z kra
kOWSkie! ASP. jak np. Boru' Za· 
gajeWlk. 

W"le "aJbllieltl plany! 
K. BUKAl.A: Trzeba będzie ch,.

ba przem)'śleć to, co whhiellśmy na 
wys1.awle w KleJcach. Byla \o in· 
teresująca konfrontacja. 

W. BOCZKAJ: Są oglonone dwa 
konkurs,. arc.hlleldonJc:rno·h,etbłar
Ikie. Chcem,. w nich wuąć udzlał. 

Rozmawiał ADOLF JAKUBOWICZ 

WIDNOKRĄO 

STEPAN ZAWISLAK -

Nr 38 (258) 

Lo W. "AROSLAW: Wlen"m". J. ko· 
ledQ' 'III ucbw"Clol 1I. lIlklml ... Ienum l - m,. II lenet·)' aacbwytu ale pod~lel.m,.. 
ou,....iłcl. O <lfl>kowaaLu ale .... 1110-
.,.. ZłI.o)wno wltru .. Dleo&C ... d~kl. 
"'II)"" jak I .. Poeaj." I pouJ. 01 •• ,.· 
tl maj.. ..p6tuIO. Te ory ... lJ)'w .. , _ 
formie I b.rda<> ".I."e UI ... orkl aa"u· 
lujll IIlelttl)' II. mial'lO (I'Ioc!o)w &1' ..... 

.... K. J!;:ROINO, Wierne .... obj . ...... 
oc:aytallia I kulu ... ,. UI' •• c"'lj ,1I10.kl, 
leu; eby ... ol. w"Obut .. .I I or"II"'."'IO 
IIieOlU. Sa ~byl .. o iJ.kr.I". buboor""'l 
mimo Iwel .... pca .... n o!cl. 5 ..... 0 w a leb 
b.ol tOw I p.o""luno)w. Buk Im ko .. • 
d e auej l I obr.lowoiei eb.ar.kteryl!'J'ca-
neJ 111 ..... pOle" . .. cl pOeaJL "II mGłI 
.arlO !<ootyou .... d prób". 

•• O.: Odao ... lad.m)' PO orolt .. , ..... d. 
a le " łycHIIIero _",.toa,."" w PIli' 
lUcie: o lc WIU'IO Ile Iud.lł. "'k _ kla· 
Ił IO.LU . .. 1all wlerA' ... ..41Iwla"" 
_IwIle. T.lo; łe '" orlopalla I PlUlla.t)'il.ll; 
"I. wAJ'lIko ... """'lILdkO. po ... I,.. .. 
dułll .. t,.eb wlenaaclo. buku, rnmotu, 
atu .. 6w I ba.lu6 ... Np • .. A. dena wel..\* 
pada, .. ci.' Jec..,., welll;* kwili I • • 
d.1a widię: bI,..1<, btylll - • 00 cbwill 
I bllkaclo .. ome .... lit"" oowl6,."kI I 
I 1,,0.. .uNlłclll alemi, .... tonllo". w 
"p."u T.deu'IU" b"lo Irocb, la.cHJ. 

pracownik Biura WYlta.w Artyltyezn.ych to Rze,zOtDie ". ST. $KRYTY - BI ... csadJ" Nlen",. 
lilii ,kony.lam,. I wiu.... .Pn •• uo ..... 
Z.wln. wprawdl l. "lilia. m"]1, 1_ 
Ib", OClIY .. III .. Nie mO_I alc: 1I0_ro. 
Po .. ,,... .. le ma tado"eb wart.o'e.I ar
nr .. ,.caoycb., 

RYS. J . SIENKIEWICZ 

KOLOROWE MYSLI 
"NA LI Opllwlldaolu bard. 1I .. tr

m.alalll. I "al .. oe. Pn"oomID.J" ,tyte_ 
I _obem wld t ... I. 'wi.a; 1""1'\0_ 
'0 ..... 0 .. PRed .. OJtIIIO •• B'.k \ .... ate,,· 
,,.,,mu I wled." o łydu, .n ... " .. tJ'lll 
wieku I t.o alelalwo. PlOU ...,....... 
d .. tel doJn.lłOłcl ł)'ciowcJ .I I.II lele"tn.l. 
lIeJ. Te .. r6by traktujemy ruuJ jalco 
llUodllellcae .. b.wy. Zwlanc .. ooowl ... 
daa.llo, .. tOrtlO .kcJ. IOClY ,I, w roka 
uu m .... raedmldclacb 'ar,.ła m" 
• kC6rl m6 .. 1 _ .u..lwcbaoYIII .0rdlrCJ'. 
c.,. ..... 1 lI.o .. n. alc _~ ..... do _ 
_ledlula , J .. lld. blIta,.,.. Pao.I ... 
.Ieblet 

Nie wny5tkie gwiazdy pl'owadz~ do żłobu. 

Bałwan, ale oryginalny, bo z nowej Cali. 

Był to uśmiech losu. Ale uśmiech politowania. 

N. ~c skrzydła, kiedy m6:i:d.żek płluL 

Młodośt trwa krótko, aJe za to jak długo można M 
wspo.minaE. 

w. :t .• ZZS:tOW: Nil ",,40'" a •• .t. 
tr ...... of6b,. ....... lełc.low.J pl. .. W rodal· 
.1.". J'TWd • ..,-111"1. bodal ..,raed .. 
I,,,,,k t.,1 .. ...,.. "palIIII ~. elal. 
dr •• j"ee .. "o ..... ul."Ja)'ch d ........... cll.., 
... umatyc"",,. uJOCb. IłOdko-lI>dtlle,. 

od .... • 1\.41. - la Iwro',. ... yun ..... _ 
1aI_ I..,... .. taa. Sytuacja uwa.nl'O'łti 
trapn ... cl. l'6 ..... td ale .,.,u...,. ...s .. ...,...... 
c*ołcl .. Peln. oceo. jen Jodn.'" 'I1tn1d· 
a l ..... , '4". tn .... ea~ Jut "byt .... "'. 

Wymieniając poglądy, należy uwaźał:. by nie wymienił: 
je na gonze. 

Najpiękniejsu rysy je(o c.hud:teru zostały wykonane r6t:A . 

DWUTYGODNIK 
POSWIECON'( 
OBYGZAJOM~\ii' 
"''''''M."r0W 

JANUSZ ROS 

TO CACY, CAC 
DZIŚ POLECA: PODRÓŻE ... KSZTAŁCĄ 

POSOll'aI,. DlI .Jencle ł dnI sułutonep odpo<synka 
1U'lopowe,o. ZdalobJ' 'Ilę odmienić łrocbę irodowf.o!ko, 
rass)'c!i ł'dlleł w Polskę! Uwielbiam IfÓr,., ale 7..a.kopane 
Ide ha mo'- kle.aeń. U_,lędDllem .krOmhe moiU
_oicl tlnan.owe, soata.ła I)'lko aqranlea.. Turyał,.ka 
ł. piękn,. IPort, a p0dr6ie kadalu,. Cdek wr.... d. 
kraju .ła.k a.baolweDł uniwerku. Inne hOr)"loob_ 

W autobttsle. Ja.k \o u:z.wycs&j bywa oa łaklch wy
dec:.kacb, towa ... ,..ł"o r6ine, Jedu.k a ueroktcb la~ 
lrltereaowaDlacl:t. choć j,ukluuokowauyob". Pewna w
la d.robnomlencunka uwl.domlla nu w .auelIl. 
ekonomlkL Jej prelekcja o d~ałaola.c:b prawa podu.,. 
I pop)1u u q_Iadów :na mled:z.)' b)'ła żywa I olekawa.. 
Z nlesłabnll!Cł 1IW'aC" I luebamm)' Jej w,.kładu. Podrói: 
pnclec:łała .. )'blr. .... P. pewnycb nleporOlumielllach o. 
rrwe,., WYDłkaJcłcJ'cb I ołesnaJomołc:J prleplsów oel~ 
_:reb, IlIaleilljm,. łlę na ,0łc:łnneJ &lem! pn;yJ.clóL 

W Smokowcu. "u&a łu,."st"csna brać była mocno 
smęCIona I nie wn)'l"" b)'1I wItanie lIa w,.pad w wy-
10Jde Tał".. OkuaJo Ilę. i:e wielu tu,,.stów ma lęk 
prleetnellL 00 m"na b,.ło Jai .. u",at,.ć c:ta eT..,lo,.. 
V Ia.)'ch ~plł,. Awr<lt" ,lowy, wiadomo 'o".. MISI 
IlUlC' WJ'cleet:kl. UJ'OCla bIOlld-wenul. WJTałnlc ob
ruU •• I( h. k~rOWJ1lka cnap" I stanoweto odmówiła 
_wcudania liCi po ,ineb; 

- Nie będ( koilawJe hi, .,a ,ónkJch wyboJacb. 
A nie d.J Bole jelloCIe .. pUkI wiotkIc polamlc;! 

Nlekłórs,. panowie mieli nlCIM'"kle pracnlcnlc I na' 
wcł nie wiadomo kled,. InlkU w mJe.oowcJ ,nspodzie. 
poleea,koeJ pllluera. Znowu na.jlee1wna Jejmoii prse' 
lot,.ła a _lbJd do slałki !t panek .. ear_ów"', .Iat· 
kę pl'MWt...o. pn.cs n:kę I pelwiada.: 

- Dum. narodo-wa ale petwala rnJ bandlllW&Ć. ale 
Jdll brama SłowaCy maj" vebote na _ea.nnen,.", ło 
dlaCKeco nie .ru.l.\plć pn,.ja.ehdoIl1 oarę paack.. 

Gd,. włat«lrcrn II ...... olell<:lo'" .-rUpa tatłll'nlków 
powf'Ó..u. d, bo!.elu .• o<ltkaJlivl'l <ili( I Oł'61"J'1'II uę
suml~ __ Na cInId ci ....... ",,"'ro<I-...c mJUi_ ~ ... 

ct6wkl h.ndla aspołecsnlone,o prJekona lljm,. .. ~ ie 
m,. "Iałerule)''' mam)' baTdso skll!pe sapu" koron. Oe 
roblćf Kupllem parę drobJa~ów I piękne csame bu
ciki. Nie mo,łe.m Ilę na.cbiwlć. tc takle taole I eJo.. 
,aadde. 

Jak rac.ęlUm,. llfil ~bJltac!i do ,.ranle,., w drocbe ~ 
wrołneJ Ilnow u h~któr,.ch u.cI(l )' wyslltpowac!i obJa
"''1 lęko prseat.ne.hl. Sam myilę sobie. moie bacUd 
wloł,.ć na DOli. po 00 e.ałowleka maJ" O'.Ieplać., Z ł4 
m"'l" wyJml1ję bul" I pudelka. Ale łal Je wkJad:a.6 
na nocL ~I&d KWrÓCU dę do mDle lIe nClerym '1ftP6I
cauelem: 

- Ktoł nanGWIle.mu panu umarl'! Takle lekłur"O"''e 
butki dla nlebos~esyka ło praktYCln. n.eCl- U nQ n.lkł 
u. to nie wpadn~. 

Zeszt,.wnlałem - myślalem. te .am edsła.wtę nie
bo8Ies)'ka. Opanowałem się na sUę I bIłkam: 

- Pl'ollll ~na.joml. 
Ale tak mnie tnftslo. te pn.esladlem slCl na Inoe wol

"e mlc,p:ce. Sledsę pouur,. i w dUMU pneklloam .Ie-
nnęs.ne buł,.. A Jak .a s loU utaJomy pracownik re' 
lorIa han.dlu pn,. Powiatowej Radile N ... ad_eJ 
w Bnoaowłe I.,.adu,łc: mnIe 00 obwllę: 

- Pokai.ę pD.nu. j.kl plęk"" komplet ~ utacsne,o 
twonyw. kupllem w SmokQwcu. U nas nie do oslll,lJ
ttlęcla. A ~II: wykona.o.le! Patnę I esuJc;. te mi IteJ 
na lerca. 

- De panu takim kopie w RZC!llowtd 
- TUle! Znajom" at mrura oa. ml z obuneola. 

P"e~r&e~ na wsqslkle Itron,. talenyk ""'ęc:sa od 
,.0 I obn~ ł'odnojc~ O,I\dam t.lersyk I OCIOm 
nie włenę.. .,Made In Poland" - St.,.. W\.d.! 

- TakI. W"ka~uJę na napu I le ~rnll'chu at się ł ... ę· 
' ( . _ J~II Ile nie m)'le: ~ i.:al'a. Wid; lO "'&liI powlllt?!. 

Z&łllmaJII pracownik re.nrlu handlu 1"\;11'\1 tylko
a ,ad)'! I .,..lIkl. wl"p]a.;IIIC .. mUln,. WKrok w prze· 
_ł!"'Zeń. • 

J Illech kłoś powie. ile podriie nie kntalC40 
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